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Cłas odnowić przedpłatę!
Wynosi ona n« prowhoyi: 

miesięczni* 2 K. 2 0  hal. 
półrocznie 13 „ 2 0  „ 
rocznie 26  „ 4 0  „

Za zmianę adresu dopłaca się 4 0  hal.

Jeszcze jeden program.
Stronnictwo wszechpolskie, które nieda­

wno przezwało się narodowo-demokratycznem, 
znane jest z tego, że się od ozasu do ozasu 
„ujawnia* — nowym programem. D. w niej ozy- 
uiło to w G-alioyi, teraz to jamo robi w Kró­
lestwie Pclskiom dokąd przeniosło swą główną 
działalność Każdy swój ujawniony program u- 
waia na świętość, której nikomu n i; wolno 
krytyaowaó, nikomu wątpić r  jego doskona­
łość. Kto się na to poważy, jest zdrajoą na­
rodu, wyrodnym Polaniem. Wo wszystkich 
wszechpolskich pismaoL powstaje nań hałas, 
cypią cię z nioh na jego głowę ogniste prze­
kleństwa. Więo gdy na stosach tej mkwizyoyi 
spłoni, wszyscy k ry tycy , nastaje oisza i 
o wsfeeohpolakaoh niktby nie słyszał, gdyby 
nie ich drażnienie Rusinów. Po jakimi czasie 
pojawia się nowy ich manifest do narodn, no­
wym programem oni sią ujawniają, a wtedy 
pierwsi wyrażają się lekoewaźąoo o swym po 
przednim programie. Tak było od samego loh 
pow staną i tak jest teraz. Niektórzy utrzy­
mają, ie  ich stronnictwo jest najliczniejsze i 
najbardziej wpływowe w Erólestwii b , c mo­
że 1 — leoL nie możemy o teni sądzić, boimy 
nie widnieli go przy robocie, r 1 wet teraz,tgdy 
ona możliwa w Królestwie. Znaozenr ątrpn- 
niotw poznaje się pc ich wpływie na wypadki. 
W  ostatnio! ozasaoh oyło ich za kordonem 
bardzo dużo, ieoz * żadnym nie dostrzegliśmy 
wpiywu ani dawnych wozeotpolskici: jonogra­
mów, ani nowego. Może się zdawać, że to 
stronnictwo „ujawnis się“ tylko programam .

Gzy ten, który się teraz pokasał w W ar­
szawie, jest już ostatnim i najpoprawuiejszym, 
nie wiemy. Wlaaomo nam tylko, ze aliści 
wsrszaw.ay, którzy się poważy u skrytykować 
uw m anfest, już poszli na stos wszechpolskiej 
inkaizyoyi. Ta walka partyjna dziwny i bo­
lesny przedstawia widok. Narodowa demokra- 
oya i realiści wypowiedzieli’ sobie wojnę nie 
na życie, leos na śmierć pod hasłem — dobra 
pubiiasnego! pod znakiem obrony praw uaro- 
aowyoh I Wrogowie narodn, ojczyzny, ustroju 
spoieoznego — wrogowie z pod znaku sooyali- 
sl yozuego i z pod znaku .iakaty rosy jskiej, 
solidarn , silni, wyszkoleni ^aozają nas 
wszystkich stron i ohoą nas rgnieżć w zaraniu 
uowego życia, a my w rozsypce i w najwię­
kszej rozteroe, sami się mordujemy, aby te 
nieprzyjacielskie armie przeszły już ty.ko po 
trupaoh i bez trudu zatknęły swe chorągwie 
na naszej ziemi. W  takiej uwili, j»k tera- 
żuiejssa, naród powinien być jak skała bron- 
zowa. a mieć — jak Włosi w ozasaoh ich zje­
dnoczenia się narodowego — „il pngno di fer­
ro* — pięść żelazną, my zaś, zaślepień' par­
tyjną fcoOiekłością, me widzimy idąoych na 
nas w rogów  W alka stronnictw, toczona w rze­
komo w interesie naroaowym, jest w takich 
okolioznośoiaoh prywatą, która na ołtarzu am- 
bioyjek składa dobro publiozne. W alka ma 
byc objawem lyoia. Jak  jaka. W  każJym ra­
zie walka śmiertelna wewnątrz narodu, kiedy 
zewnątrz potężny wróg,— to nieohybna śmierć.

I  o cóż walka I Spójrzmy na ostatni pro­
gram narodowych demokratów. Przedewszyst- 
kiem tłómaozą się om z tego że wuiąż zmie­
niają swó.i polityczny i_niform. "Więc piszą: 
„Chwila ODeona jest najmniej odpowiednia do 
formowania programów stniyoh; program isto­
tny niusi się ogramoayó do tej chwili przej­
ściowej, musi wsLat ić, dokąd i jak iiii droga­
mi d$is idziemy*. A. więo to nie jest stron- 
uiotwo, oparte o jakieś zasady, tylko takie 
stronnictwo, które zawsze ohoe by na wierz­
chu i utosoTrnie do tej żądzy zmien.a swe 
przekonania, swoje iwiętośoi. To się dziś nazy­
wa oportunizmem, dawniej zwano to cynizmem.

Odzie są takie stronnniotwa, jak we Francyi, 
albo jak  narodowo-liberalne w Niemczech,tam 
one nie kryji, aię z tam, że jedynym -oh oe- 
lena — posiadanie władzy, nJbc jej wspieranie. 
Natomiast nasi narodowo-demokraci zasłaniają 
się interejbm narodowym!

Powiadaj oni w swym nowym programie:
,,Stronnictwo ’ emokratyozno-narodowu uznaje 
(dopiero teraz uznaje) przewrót ekonomiczny 
za konieozuość i uważa go za postulat postępu 
naszej oyw;lizaoy; . Hic robiliśmy nio dla re­
formy położenia naszych klas pracująoych, choć 
pomyślne warunki rozwoju przemysłowego po­
zwalały na stopniowy w tym względzie postęp... 
Przewrót ten odbyć się musi i nio me jest 
w str nie go powstrzj mać'1. W  poprzednich 
swyoh manifestach, r  iprzykład podoeas strejku 
w Borysławiu, wszeohpolaoy bardzo surowo po­
tępiali ów „pizewrót1 , który teraz uważają _a 
konieozność. Pomyżlelibyśmy, że ta surowoió 
względem strejku ‘corysiawskiego wypłynęła z 
żyozliwosoi sąsiedzkiej dla przedsiębioroów naf­
towy oh, gdyby nie to, że w ostotnim swym 
programie mówią narodowi demokraoi: „Ko­
ni joznem jest nieustanne zestawianie sasad 
jtronniotwi s  nowsm położeniem11. Zestawianie 
— to dostraj.*_ie. Sooyalisoi rozstrejkowali ro­
botników w Królestwie, stworzyli nowe poło­
żenie, — i oto narodowi uemokraoi uznają te­
raz za konieozne to, co niedawno potępiali. 
Tak oni zawsze ohoą skorzystać z tego — złe­
go, ozy dobrego — co inni zrobili.

Streszczają oni swój nowy program tak :
Autonomii, a na razie zmiana w admini- 

„ trący i, następnie zaż żądania jego są następu­
jące : przymusowe uregulowanie służebuożoi 
(oerwiiutów) i złasnośoi włośoiańskiej; — pla­
nowa parcelaoya, ustanowienie minimalnej 
posiadłożoi ziemskiej i aak&z tworzenia ordy- 
naoyi; — podwyższenie płao robotniozyoh, 
zmniejszenie godzin pracy, asekuraoya robotni­
ków, ieform- ustaw o lohronie robotników od 
niebzozęś-iwyoh wypadków, organizacja stowa­
rzyszeń robotniozyoh, wprowadzenie zastępoów 
robotniczych ao inspekoy fabryoznyoh ; — sze­
rzenie oświaty.

Oto wszystko. Czy to program na dzisiej­
szą chwilę? Sądzimy, żerne. Przedewszyztkiem 
trzeba wykołataó pra ,a  dla całego narodu, a 
potem dopiero przyjdzie ozas na poprawę sto- 
sr.nkuw każdej jego ozęśoi. Po prostu nie rozu­
miemy, jak można d«is myśleć naprzykład o 
ealrazie i;worzen'a ordynaoyj. Ozy te rzeoz stoi 
dl porządku dziennym ? Czy to ważniejszo na 
przykład od samowoli, a jaką obywatele bywa­
ją porywan. do więzienie? To nie jest program 
polityczny na d u t, to są horoskopy na przy­
szłość, nie rzeozy konkretne, ale literaoka, ozy 
muże poetyczna tantazya na polityozno sooyai 
ny temat. Czyż wi rto w imię takiego progra­
mu wszoaynaó w kraju zaoiekłą wa :ę z u n i ­
stami, którzy po pros ;uj mówią: „ Wybierzmy 
prawych, rozt Jnych  ludzi, którzy p'ijdą do 
parlamentu dobijać Aję dla nas samorządu, a 
gdy już jo  aię dobiją, wówozas zobaozymy, oo 
i ja! trzeba nobió dla wszystkich warstw na 
rodu, aby mu było Hplej niż jest dziś, — aby 
mu b y ło jak  najlepiej1'.

wojna narodowych demoiratów z rec.li- 
■tami — to wojna szoze. ólików z oałośoią, 
książkowej doktryny z żyoiem, — rzeoz może 
nieszkodliwa w ozasaoh spokojnych, zabezpie- 
nzonyoh od nie-pedziarok z zewnątrz, ale zgu­
bna teras. Dlatego zasługuje na potępienie-

Lecz jest w nowym programie narodowyoh 
demokratów jedno, co witamy z uznaniem i 
i 'jore w a  pragnieniem, aby było przyjęte przez 
ich galioyjski odłam. Na stronioy 17-tej pro­
gramu powiedziano: Ha żądanie ludności mają
być ankładane odpowiednie szkoły z wykładem 
w tymjęzyicu, jakim posługują się mieszkańcy*. 
Któż nie zna tyoh namiętnyoh występów 
wszeohpolaków w Galioyi przeciw każdej szkole, 
którą zamierzyli otworzyć dla siebie R usim ! 
Jeżeli teraz wszeohpolaoy w Królestwie zezwa­
lają każdemu Uu«.yó się w jego ojczystym ję­
zyku, to jest to zmiana frunta znaczna, a jeżli 
szozera, to zastugująoa na ws^el] ie uznanie. 
Oby iob galioyjski odłam przystał na tę zba­

wienną zmianę frontu, oby jak najpręazej za­
pomniano o Droszurze „Egoizm narodowy11, na­
pisanej i wydanaj przez wszeohpolaków w Kra­
kowie, ohooiaż tak bardzo rcypominała swym 
dnobem publikaoye pruskich hakatystów. Igrzy­
ska wyprawiane w Gaiioyi na arenie antagoni­
zmów narodowyoh sprawiły ogromnie wiele 
złego; nieporozumień u. polsko-ruskie, już złe 
między braćmi, zmienny te igrzyska w zahar­
towaną nieprzyjaśń, nad którą przeszli nisto- 
ryoy, zarówno rusoy, jak polscy, będą aałamy- 
wali ręoe WszeobpoL oy jw Kiólestwie, po wie­
lu Dłądaoh w kwesty; ni dowośoiowej, weszli 
w twym nowym programie na debrą, bo pra­
wą drogę: ozegc żądają dla polskiego narodn, 
to przyznają ruskiemu. Stało się to po myśli 
całego narodu, bo także ua Litwie, gdzie wszeoh­
polaoy nie mają znaczenia, wszystkie stronni­
ctwa polskie przyznają pełnię praw narodo­
wyoh Litwinom i Białoru-iinom, a polscy zie­
mianie swoim kosztem zakładsją dla włościan 
litewskie i białoruskie szkółki WjŁJonpolaoy 
ganoyjsoy naślauują we wszy^tkiem, nawet w 
zmianie nazwy, swych stronników w Króle­
stwie. Mamy więo nadzieję, że zaniechają anti- 
rnskiuh haroów.

Nowy program naiodOT/yoh demokratów 
jest niewątpliwie o wieie poliuyozniejszy od 
wszystkioh poprzednioh tego stronniotwa. Nie­
stety, to tylko program ! "Wybornych jnżeśmy 
czytali dużo, a w rzeoaywistośoi wszystko idzie 
bezładnie i panuje obaos ogromny. Czas już 
przejść od programów du czynów. Mówimy to 
nietylke do demokratów narodowyoh, ale także 
do realistów. Czyny — okropne ozyny l -  two­
rzą dotyohozas tylko Bundy-ci, pepeesiśoi i — 
wszelkie zbrodnioie hult< itwo, podgrywające 
■ię pud sooyalistów, — ono najwięoej.

Z Litwy.

wie znaieżó moćna dobrą stronę. Oto otwie­
rają się oiemnym włośoianom oczy na przy­
czynę faktów, I toryoh dotąd nie rozumie): J»c 
trzeDa wiedzieć, że kmiotel Białorusin 40 lat 
usilnie odgradzany od „pana* i wszelkimi spo­
sobami podburzany przeoiwko niemu, p;trzy 
ciągle z niedowierzaniem na dwór i właśnie 
łamał sobie głowę, dlaczego panov zaczęli 
uozyć „darmo* chłopskie dzieci? fiaział, że 
pan kupnje elementarze, kdążr* do czytania, 
kajety, ołówki, daweł lokal, opalał go opłacał 
nanozyoiela... oo to znaczy ? — myślał sobie 
ohiop. Nareszcie odgadł: Cesarz kazał panom 
uczyć ohłopskie dzieoi bezpłatnie! „Oho! gdyby 
nie kazano, ozyżby oni dla nas co dobrego darmo 
zroDili*. Jest to autentyczne i woale niepochle­
bne dla panów. Teraz, gdy ezynowrik z gio- 
żbami konfiskuje książki i roupęaze aoząoe się 
dzieoi, chłopi widzą, że nie z rozkazu pan. tra­
cił pieniądze i trudził się dla ich dobra. Więo 
znowu będzie zadawał sobie pytanie: oo to 
znaczy ? — i zgadnie.

Korespondencye.

Ziemianie litewscy i białorusoy zaozęlipo 
uLazie o wolnożoi nauczania otwierać w swo- 
ioh wioskauh szkółki dla dzieoi włożoiańskioh. 
Brze* parę miesięoy aumimstraoya państwa 
nie stawiała im żadnych przeszkód, aż oto te­
raz, już po zduszeniu g .oyalistyoznej rewolu- 
oyi, zaozęła wszędzie zamykać te szkółki. Naj­
pierw .ta łc  aię to w pewnej wsi niegdyś uni­
ckiej, dziś z musu prawosławnej, gdzie niema 
ani jednego katolika, j st zaś cerkiew, szkoła 
i tej „nastawnik* (kierownik). Bewien student 
prawosławny ofiarows s=ę uczyć dziatwę po 
polsku, ulegająo prośbom włościan. Zapanowała 
we wsi radość. Doiatwa rzuciła szkółkę „ka- 
zionną , , -k  nazywają szkoły rządowe, i prze­
szła do studenta, gossoząoego o miedzę u kre­
wny oh w sąsiednim dworze U „nastawnika* 
w pieoaoh n- ( palono, w śpiżarni pasto, ir kie­
szeni ani kopiejki; chłopi urągają mu i mówią: 
„a na oo ty nam potrzebny — mamy naukę 
darmo i lo^szą*. Paroch prawosławny również 
zląkł s ię : utwierdzanie chłopów w przekonaniu, 
że za przejśoie na kacolioyzm, rząd z czasem 
poodbiera grunta i zeszłe i a Oyl »ir, wiecznie 
trwać nie będzie; otwerją się lndziom oozy, 
a wtedy i on, podobnie jak „nastawnik*, po­
zostanie bez ohleba, w oiemnym i chłodnym 
domu. ^osypały się ./ię° „donosy* i nie z je­
dnej tylko w Bi, ale a oałego kiaju, donosy, pi- 
same drżąoemi od strachu o utratę ohleba rę­
kami Biurokraoya rzuciła sic gasić te świetla­
ne ogn. ika. Polioya w przeciągu przeszłego 
tygodnia w kilku powiatach pozamykała takie 
szkółki, & pokonfiakowalr elementarze i Książki, 
grożąo ziemianom karami za nielegalne nau­
czanie. (Jkuto odr&zu komentarz do oarskiego 
uk_mi: oto nauozać wolno, ale potrzeba mieć sto­
pień nauczyciela, potrzeba zrobić podanie do 
wł&dr, które jeszotb kwesty i szkół lądowych 
nie opraoowały, a tymczasem obowiązują da­
wne przepisy i t. d. je s t  to zapewne jeden z 
ostatnich odruohów umierającego biurokraty­
cznego systemu. Duma państwowa — jak się 
spodziewają na Litwie — wyjaśni tę sprawę i 
wówozas żaden ozynowniz n ie  pojedzie zamy­
kać szkółek, a konfiskować elementarzy i 
książek.

Poniekąd w tej pożałowania godne, spra-

Wiedeń 13 lutego.
(W yjatd dra Luegera na Riwierę. —  Agitacja 
liberalnych Aowarjyseeń przeciw Magwratow 
wiedeMtietnu. —  Prujekt podatkowania kart § 

widokami.)
(y) Burmistiu Wiednia dr. Lueger wyje­

chał wczoraj za Kilkutygodniowym urlopem 
do Monte Carlo, gdzie zamierza nabawić a i  do 
końca marca. Ten wyjazd jego wywołeje w 
sterach polityoznyoh pewne .-.dziw lenie, gdyś. 
właśnie teraz z ohwiią, gdy rząd wniesie pro 
jekt reformy wyborcze; oo sn? s ta iie  w pią­
tek, rozpoczynu się najważniejszy ep jod oałej 
■esyi parlamentarnej, w którym p. Lueger z 
rozmaityoh tytułów, bo i jako przyiródzoa 
stronniotwa antysemickiego i jako burmistiz 
stolicy państwa i jako osłonek komitetu wy- 
konawozege zjcluoozeni stronnictw memie- 
okioh, powinien wziąć osynny adział- Wido- 
ozme jednak dr. Lueger uważa, że dywkuayę w 
pierw izen. czytaniu nad przedłożeniem wybor- 
ozem w pełnej Izbie może pominąćr ożyli, że pod­
czas niej nio się ważnego nie stanie.

Wyjazdem swoim daje dr. Lueger także 
do poznania, że lekceważy wdrożoną ostatnimi 
czasy przez wszystkie t. zw. postępowe stowa­
rzyszenia w Wiedniu przeciw nieme i przeciw 
Magistratowi wiedeńskiemu agi tacy ę, zmierza­
jącą do odebrania mu wszystzioh ozynnożc*, 
•nająoyoh związek z wyborami, * więc prowa­
dzenia katastru wyborców, rozsyłania! kart 
legitymaoyjnyoŁ i t. p. a przeai.za: tia tyoh 
ozynnożoi organom państwowym. W  sprawie 
tej był* niedawno a m inutra  spraw we­
wnętrznych i u prezesa gabinetu deputaoya 
kilkudziesięciu liberamych i towarzyszeń, aby 
wręczyć im mcmoryał, zawierają 3_v dłngą lita 
nię skarg na wrzekomo stronnicze postępowa­
nie Magistratu przy * szelkioh a  y borach. Mi­
nistrowie wysłuohali prsytoozonyoh przez de*- 
putacyę skarg i przyrzekli zbadać gruntownie 
memoryał.

Na ostatniem posiedzenia rady miejskiej 
wniesiono w tej spraw.e interpelaoyę do 
burmi trza, w której zapytano go, ozy wie, jak 
ciężkie zarzuty podniesiono przeoiw Magistra­
towi wiedeńskiemu, i że rząd traktuje je wi­
docznie na seryo, skoro przyjął żyozliwie de- 
putaoyę stowarzyszeń liberalnych i przyrzekł 
jej zbadać wniesiony prsez nią memoryał. Dr. 
Lueger odpowiedział z właściwym sobie ru­
basznym dowcipem k&tegoryoznem zaprzecze­
niem, jakoby Magistrat postępował w iipr-wi.oh 
wy ooi zyoh stronnioco ; dodał następnie, że 
gr eozne przyjęoie depntaoyi liberałów przez 
min.strów znaczy ty l oo gdyby jej powie­
dział: „No, nol jaz dobrze, idźcie do domu i 
wyrpijoie sięu. Oaiiń pojawił iię w dnenuikaob 
list otwarty do dra Luegera, podpisany prze.

I komitet mężów zaufamr. strouniotw postępo­
wy oh, a powtarzający skargi na stronnioze po­
stępowanie Magistratu pizy wyborach.

Poważne niebezpieczeństwo grozi... pooz- 
Łowym kartom z widokami. Oto niemieoki mi- 
męter finansów upatrzył ja 80bie jako przed­
miot nadający się wybornie do opodatkowania, 
w .  imisyi podatkowej pariamuntu niemieckie­
go przeszedł nawet, aczkolwiek słabi w-ększo- 
ioią. wuiossk opodatkowania widokówek, poży­
ciem niektórzy mówcy stanęli na tern stanowi­
sku, że będzie to do pewDego stopnia podatea 
na zbytel Ponieważ tego rodzaju pomysły fi- 
skalne są bi -dzo zaraźliwe, proeto zaohodzi oba- 
w_, źe i austryaoki minister finansów może 
pójść za przykładem aw. go niemieckiego kole­
gi i wystąpić z wn.ockiem o opodatkowanie 
także w Austryi Kart z widokami. Pozusa j^st 
b«dzo ii—a bo kart tyoh -ozohodzi się takie 
Ouiuitwo, że nałożenie na nie podatku choćby 
tylko półhaieizowegc, jużby przyniosło pań­
stwu parę mil.onóa koron tucznie. W roku 
1891) gdy nie było jeszoze kart z widokami w 
użyciu, spotrzebowano w Auscryi 99 milionow 
zwykłych kart korespondenoyjnj oh, zaś w trzy 
lata póżc.ej, gdy już illustrewane kartj zaczę­
ły torować sonie drogę, wzrosła liczbi odda­
ny oh i_t nooztę kart korespondencyjnych do 
16Ł muionów szóuk, w r. 1897 zaś ' wynosiła 
już 200 milionów. Od tego ozasu obieg kart 
korespondencyjnych rośnie w tempie prawdzi­
wie ^zalcnem: w r. ISO? wynos 358milionów, 
w -902 — 38n milionów, 1903 — 410 milio­
nów, a 1904 przeszło 4bC milionów sz.uk. 
Tylko auiej niż jedna trzecia tych ko­
losalnych cyfr przypada na zwykłe karty ko­
respondencyjne, a wiece? niż dwie trzecie na 
karty z widokami. Śmiało można przyjąć, że 
w rektf bieżącym oyrkulaoya oi.myoh Kart 
z widokami w Austryi wyniesie z pewnością 
400 milionów sztuk. Ponieważ monety mniej­
sze niż jednohalersowi nie egzystują woale, 
przeto aopewae i projektowany poaatek wy­
niósłby jednego halerza od szmki, zaiem przy 
obroc: ‘ 400 milionów kart z widokami ro cnio 
miałoby państwo z tego źródła 4 miliony ko­
ron dochodu rocznie.

Sytuacya na Węgrzech.
Wuzorajsze telegraficzne doniesienie o po­

siedzenia sejmu węgierskiego uzupełniamy ni - 
stępnjąoym szczegółowym opisem: Przed roz- 
pooięoiem posiedzenia izby posłów ohoieliobaj 
wioeprezydenoi Rakoybaky i Bol^&r wejsó na 
korytarz, prowadzący do pokoi mimsterynlnyoh. 
Tn jednak nastąpili im drogę żołnierza policyj­
ni. Na zażalenie obu w.oeprezydentów polecił 
dyrektor ponoyi Rudnuy odpowiedzi eO, z t za­
rządzenie takie wydal królewski komisarz. Obaj 
wioeprezydenoi wrócił; tedy do izby i opowie­
dzieli o ten  zajśoio pcslom, wśród których 
powstało wielkie wzburzenie. Poczęto dyskuto 
wać, ozy wogóle ma tię odbyć posiedzenie. 
Przywódcy stronmotw zebrah się nr naradę i 
uobwalili, żeby posiedzenie odbyó.

O godzinie 10 przedpołudniem rozpoczęło 
się pcned zenie. Izba przepełniona, zwłaszoaa 
ław i i lew oy i centrum Galerye pełne. Wśród 
posłow z lewicy zwiaci. uwagę mundui ofioert 
pieoholy honwetiów, jest to poseł fizacz, który 
jest rezerwowym porucznikiem henwedów.

Wiceprezydent Bakovszky zabiera głos i 
oswiadoza

Zanin. przejdę do porząc1 ku dziennego, 
muszę z Wysoką Izb^, podzielić się wiadomo­
ścią, że w-rew naszej konstytucy. i postano­
wieniom uzssyoh nstuw, najbliższa okol.oa gma­
chu sejmowego obsadzona jest nrzei wojsko.

(Wielka wrzawa, okrzyk;: hańba! wiedeń­
ski oprawca!).

W całym Sejm.e — mówi dalej &akov- 
szky — ustawiono policyę, ozem ograniczoną 
jest nietykalność posłów : pre^ydynm. Mimo 
tego wszystkiego pragnę, a b y  posiedzenie się 
odbyło; oświadozam, że wypełnimy ns-zo za­
danie, leoz nie może to tworzyć na przyszłość 
żadnego precedensu. Mam podać dc wii domo- 
soi, że od prezydenta ministrów nadeszło pismo 
wraz z królewskiem p smem odr^oznem. Każę 
je otworzyć i odczytać

Sekretaro odczytuje odręozne pismo kró-
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Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

na stary oh sipargałach oparta 
opowie*! z: t.?

J a n  O gińaki lion irym otrio*

(G.ąg dt.lisy).
Kiedy Zawisza wydał rozkaz rozpędzenia 

taj, jak nazywał „onałastry11 i przyprowadze- 
11 ■ do siebie czeczoozek j-.ncry, nie ozekająo 
dłużej, rozkazał naciągnąć łu ii swoim łuczni- 

a sam z podnies’cną r*ablą, de wszy ko- 
®tawi ostrogę rzucił aię do .  jjaay., ohoą- spei- 

rozkaz swojego pana. Nie zdążył jednak 
Iszczę dotrze*'1 kiedy Jaśko wysunął się nu- 
Kaeoiw niego- w jednej chwili odoa0pił swój 
•traszny uCpor od leku siodła i zaozem Węgier 
*®iał ozsa si- opam.ę-ać, ostrze topora świsnęło 

puwlrtrzu i z takim eamaehem uderzyło w 
tab a.ouia węgierskiego, że ten jak pomarł ftoza 
®a dwoje się rozozepił, a mćzg biednego zwie- 
1 )oia, jak  piat śn egu biały, zafarbował się 
] "  ta , trup ten z rozłupauym łbbm > -'ła - 

ita 8tał nieruchomy, raptem drżenie kon- 
jue zatrzęsło jego oiałem 1 runął na zie- 

tai prrywałując swoim ciężarem jeidżof.
'm *raz i tary ryoer* szybko aebkoozył z 

^dnia, uchwycił ai kark zDladłego od straohu 
T^daka i yoiągnąwszy go z pod konia, przy­

b ru d z ił  do samy oh drzwiczek kolasy.
Na kolazaoh błagaj łotrze przebaozeaia

królewien — zawołał, podnosząo topór nad 
głową

Węgier ogłuszony jeszcze gwałtownym 
upadkiem, błędnem okiem spoglądał naokoło, 
spodziewająo się zapewne pomooy od swoioh, 
ale kiedy wzrok podniósł do góry i spotkał się 
ze wzrokiem starego rycerza, irozumiał, że je ­
dna chwila wahania, a śmierć jego nastąpi 
prędzej, zaozem ktokolwiek będzie mógł po­
spieszyć z pomocą; nic wahając się więo, przy­
klęknął na drodze i podnosząo rękę do góry 
rzekł:

— Nie miałem złych umiarów względom 
wat, dostojne panie; choiełem tylko wypełnić 
rozkaz mojego pana i zawezwać was pr. >d 
jego oblicze.

— Nas zawezwać przed t blioze poddanego 
naszego ojoa! u as, córki królew.kie przed pana 
Fiawiszę! który za życia króla Kazimierza n ie  
śmiałby się był zbliżyć do nae, be», naszego 
pozwolenia! anobwaloo! — zawołała oburzona 
Auns.

— Powstań człowiecze — odezwała się J a ­
dzia — udaj się do swojego pana i powiedz 
mu, że w Budzyniu, przed królem Ludwi­
kiem sprawić się bodzie musiał ze swojego 
zuchwalstwa.

y loaasem Zawisza, zdała patrząo na 
goenę odgrywająoą Się przed jego oczami, a 
nie wiedząc juutoze z kim ma do ozynienia, 
zawrzał straszliwym grijw em ; ubódl konia 
ostrogą i chciał prz.doftaó się na ezoło orsza- 
•saku. W  tej jednak ahwili wojewoda Bełdci

Lasota podniósł tękę do góry powstrzymując 
go, i rzekł wskazuj ąo na sztandar rozwiaięty 
przed frontem :

— Czy widzi Wasza Exoelenoya, jakie tam 
godło powiewa? Tam orzeł biały sią unosi! 
Tam jest ktoś z familii królewskiej.

Zawisza powetrzyma/ konia i wzrok 
swój zwrócił na furkooząoy w powietrzu 
■itandar.

Rzeczywiście, orzeł biały w purpurowew 
polu, godło Piastów.

Czyżby to był dwór Władysiaw Opol- 
ozyha ? Ale korona królewska nad nim się uno­
si. Kto to być może ?

W tej chwili jod sn z dworzan przy i- 
żył się — i odpowiadająo na pytanie bishu- 
pa, rzek ł:

— To są królewny Anna i Jadw iga, jadące 
z Chęoińskiego zamka do W ę g ie r  poznałem 
z daleka ryoerza Jaśka z 2arnowa, który Jan- 
oaego tak łatwo rzuoił o zien jak  chlup z 
vozu wiązkę siana.

Zawisza podmósi w*rok do góry, jak­
by się nad uzemś nam yślał; panowie tow s 
reysząoy mn , w milozenin sp o g lą d a li po 
sobie.

— A ch! teraz przypominam sobie — ode­
zwał sią nareszcie — królów* Elżbieta matka 
wezwała je do przybycia na =wój dwoi do Bu­
dzynia. Dumne co bardzo dzienki, ale tam, na 
dworze króla Lndwika, duma loh zostaniu tro- 
ohę przytarta.

— Trzeba jedaak, żebyś Wasza Ezesleneya

rozkazał przepuścić ioh orszak i okazał im ho­
nory należne — rzekł Rómer kasztelan Sie­
radzki. — To przooież krew królewska..

  A ja Vie rex / — zawołał bi.knp, dumnie
. odnosząc głowę- — Ja, o=oba duohowna, m m  
ujtępowao przed dwiema białog-uw»m a podej- 
raan^go związku rodzonymi ? Nigdy !

_  Więo przyj izie do rozlewu krwi — rzekł 
Róner. — Znam Jaśka z Żarnowa; mężniej- 
rzego rycerza nie ma może w Polsoe, a gtę- 
boki ssaounek, jaki żywi dla krvi P astów, 
nie pozwoli mn na i  idne ustęps' wc ; krew się 
poleje, a ja, ożwiadosam so Waszej Eicelen- 
oyi, z moim bufoem, stanę po stronie kró­
lewien. . . .

Wyrzekłszy to, me ozeke^c odpowiedz.,
zwrócił konia, udał się do swoioh ludzi i wydal
rożka zy odpowiednie.

Oddział ROmere natyohmiast uszykował 
się, a składał® go pięćdziesiąt koni.

Tymczasem i pozostali przy kanclerzu pa­
nowie ” widooznie ni podziela., zapatrywań 
swojego przywódzoy, bo zaczęli półgłosem wy­
mieniać uwagi pomiędzy sobą

— J użjió, z kobietami nie będziemy prze- 
oież woj vać — wyrzekł ponuro Szczęsny, wo­
jewoda lubelski.

— Wojna sutanny ze spodnioą, to odpowie­
dnie lobie — śmiejąc jię, ; owiedział w ojewoaa 
bełzki. — Nasz kauolerz lubi takie boje i nie­
rzadko poaobno zostaje awyoięzoą. My usunie­
my ręee od tego kazu t..

Zawuoa jednak aanadte był eałowiekiein

rozsądnym i wy Kształconym na dworach zagra- 
niozn. i. żeby pomimo swego pyszalkowatego 
charakteru, choiał rzeczy )rzyprowadzić dc c- 
statecznośoi, dhooiaż tytułował się Vice rtxet* 

rżeozywifci.ej,posiadał jego,władzę ale dpi ,;.a- 
ne , obiety były to oórk; któlewshie, a w krwi 

-ahow tkwiło zkwsk., u»aanowanie dla swe ich 
panów. C_uciaż ze śmiercią ojoa królewny ze- 

n. diu£ plan, t \e losy ioh nie były je- 
8zoi ,« Kt&no-ozo zdeoyaowane i Zawisza' dyplo- 
mata, widząc nieihęć panów do burdy, w je­
dnej chwili zmiemił swoje postępowanie.

iSiegn j mf duchem do „anozy — rzekł 
l 6 e®° .* dworzan. — Powiedz mn, niech 

rozkaże swojemu oddziałowi uttąpió na bok i 
niech przepuśoi ten orszak. Juzoić z 1 ot ietami 
xiie będziemy bić się, jak słusznie mówi woje­
woda.

Janozi, wypuszczony właśnie zr szpono w 
rycerza Jaśaa kmejąo na jedną nogę, p,eohotąf 
*e ir ty dem, zbliżał się do swojego oddziału; 
podane mu jakiegoś luźnego konia. Nie bet 
trudności dosi dl go, a wysłuchawszy rozkazu 
swojego pana, zgreymął zębami ze zlośoi. zło­
wrogo spojrztif na rwycięzhiego przeciwnika, 
który pov róeii do swojego oddziału i spukojme 
teraz stał na jego ozeie. ,

— Basem turem tetem l Na prawo jnnaki, n- 
ozynic wolną drogę dis tych pań, oo podróżują 
z orszakiem, godnym jakiego kwestaioa Ber­
nardynów.

(Otąą daisr; zastąji).
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le wskie, muuą którego zwołany został Sejm na 
19 b. m.

Odczytanie odbyto się wśród ogólnego 
poroszenia, lecz przy względnym spokoju.

R&kcrszKy mówi dalej: Mam także podać 
do wiadomości pismo, które-nadeszło wczoraj 
do prezydenta Jostha. (Czyta:) „Jaśnie 'Wiel­
możny panie Preaydenoio! (Okizyki ze strony 
posłów: Kto podpisany jest na tern p mie ?) 
Bakorszky: Podpisany jest jenerał major Ale­
ksander Nyiri, królewski komisarz z nieograni- 
ozonem pełnomocnictwem.

Rakoyszky ozyta dalej: .Jego Ces. Król. 
Mość postanowił roi. wiązać węgierski Sejm i 
polecił mi jako królewskiemu komisarzowi peł­
nomocnictwem przeprowadzić tę czynność; wo- 
beo cego mam zabzozyt mniejszem przesłać pi 
smo królewskie w sprawie mej nominaoyi, 
z prośbą, by s odozytano na posiedzenia Izby 
dnia 19 b. m., oraz proszę kazno bezpośrednio 
potem odozytać także najwyższe pismo odrą- 
ozne w sprawie rozwiązania Sejmu. Oświad- 
ozam zarazem, że w razie (ozego się n.e spo­
dziewamy gdyby rozporządzeniu temu w peł­
ni nie BŁało się zadość i Sejm po odozy tanin 
pism<» królewskiego me rozwiązał się, wowożas 
zrobię użytek z pełnomocnictwu, 'ak ie  mi kró­
lewskie pismo odręczne przyznaje. Kównocze- 
śnie podaję do wiadomośku, że wspomniane pi- 
ama odręczne będą ogłoszone w nadzwyozaj- 
nem wydaniu dziennika urzędowego- Budapeszt 
18 lutego. Aleksander Nyiri, jenerał-major, kró­
lu waki komiuarz z nieogran ozonęm pełnomo 
on* otworu11.

Rakowsaky mówi da le j: Wysoka Izbo 1 
Mam aaszozyt przedstawić następująoe wnio­
ski : "W myśl §. 3 artykułu III ustawy z roku 
1348, Monaroha wykonuie władzę pizez nie­
zawisłe ministerstwo, w myśl ustawy (żywe 
potakiwania) i każdy rozkaz, każde zarządze­
nie jest o tyle ważne, o ile kontrasygnowane 
jest przez rezydującego w Budapeszcie prezy­
denta ministrów. Tak par^m snt, jakoteż nie­
złomne wykonywanie praw miało pieczę nad 
tern, aby stanowisko i niezawisłość osoby kró­
lewskiej były poręozone. Każae ujawnienie 
prawa zwierzohniozego, według stałego prc,wa, 
uoże być podane do wladomośui Izby tylko na 
podstawie zawiadomienia, kontrasygnow&nego 
przez prezydenta ministrów. Uwiadomienie, ja ­
kie nastąpiło w ten sposób, może usprawiedli­
wić rękoimę, że odręczne pismo królewskie, 
które przesłane zostało do < j  wieszozen i  i po­
dania do w>adomośoi, zawiera w sobie gwaran 
oye, których wymaga odpowiedzialność mini- 
steryalna. Teiaz jednakowoż, przy jawnem po­
gwałceniu tego zwyczaje, prawnego, pułkownik 
sztabu jeneralnego Janauszuk i major sztabu 
jenerałnego Bartka imieniem królewskiego ko­
misarza Aleksandra Nyiri’ego wręczy!' prezy­
dentowi izby oba odręczne pisma królewskie, 
mocą których z jednej strony Nyiri mianowa­
ny EOstą>e królewskim komisarzem, z drugiej 
zaś zarządzone aostaje rozwiązanie Izby.

Bez poważnego naruszenia zasadniczych, 
w konstytuoyi zawartych rękojmi jest niemo­
żliwą rzeozą zawiadomienie to o wykonaniu 
prawa zwierzohniozego, przez wzgląd na odpo- 
wied E—lnośó miuiste-yalną, przyjąć i przedło­
żyć je  Izbie posłów celem przyjęcia do wiado­
mości. Postępowanie takie może łatwo pozba­
wić świętą i nienaruszalną osobę monarchy — 
powagi.

Prezydent Izby może tylko takie pismo 
odręczne przyjąć do ogłoszenia, któr już w 
formalnościach zawiera rękojmię, że więtej i 
n/etykainej osoby Monarcny i świętości ion- 
etytuoyi n e może narazić na szwanL. Na­
sza konstytucja nie zna tnnkoyj królewskiego 
komisarza, jako czynnika zgodnego z konsty­
tu c ją  ; nieograniczone pełnomocnictwo jest 
znakiem absolutyzmu, oo wyklucza nasza kon 
stytuoya. Zasadnioza podstawa ronstytnoyi po­
lega na tern, że żaden organ nie pojiaaa nie­
ograniczonej władzy, a nawet Monaroha ogra 
nicaouy jest przez konstytooyę. (Długotrwałe 
oklaski, okrzyki .E lirn")

Aleksander Nyiri, jako czynny jonerał- 
m&jor, i jego obaj ofioerowe sztabu J&nau- 
szek i Bartha, nie postąpili na podstaw ie od­
powie dzielności ministeryalnej, lecz jako wy­
kona woy rozkazu, podlegający wojskowej kar­
ności Ci panowie n b mogą być pociągnięci 
do odpowiedzialności przez zwyczajne sądy 
Nie jest rzeczą dozwoloną nło takiego przed 
■ięwziąó, przezooby jaaikoiwiek wpływ wy­
wierany był wbrew naszym ustawom po za 
obrębem odpowiedzialności ministeryalnej. Ce­
lem zapobieżenia temu, proszę wys. Izbę, aby 
upoważniła prezydenta swego, aby wręczone 
prezydyum koperty, bez otw erania iuh, sza­
nownym panom ofioerom sztabu generalnego 
zwróoił i do loh dyspozycji zostawił-(Burzliwe 
oklaski).

Dalej prób ituje prezydyum prze iw tre- 
śoi pisma jenerał majora Nyinego, który wśród 
pogróżek dyktuje sposób prowadzenia i prze­
bieg posiedzenia. (Długotrwałe o&laski, do któ- 
ryoh przyłączają się także posłowie stronmotwa 
Liberalnego).

Brezydyum musi takie wdzieranie się w 
prawa zw> irzohn oze Pe mu odeprzeć i prosi 
Izbę, aby protest ten przyjęła. (Oklaski; człon­
kowie Izby wstają r. miejsc, tylko Tisza i k il­
ku posłów liberalnych nie wstaje).

Wiceprezydent RakoTssky stwierdza na- 
liępnie, że wnioski jego przyjęto.

Prze „oJnictwo obejmuje drugi wiceprezy­
dent Bolgar.

Bolgar przemówił w te sło -a : Wysoka 
Izbo 3 Ponieważ porządek dz.enry dz si.ijszego 
posiedzenia zc tał wyczerpany, pozost&ie tylko 
ustanowienie ser m1 nu następnego posiedzenia. 
Proponuję, aby następne posiedzenie odbyło się 
we środę 21-go b. m. o godzinie 10 tej przed­
południem.

Wniosek ten Izba przyjmuje.
Bolgar powiada dalej: Porządek dzienny 

następnego posiedzenia polegać będzie na u* 
stanowieniu przyszłych ozynnoi i i autentyfi- 
kowaniu protokołu.

Posłowie wołają: Protokół musi być dziś
autentyfiaowany.

W  'kulek wrzawy, przewodniczący prze­
rywa posiedzenie, po minucie o*, tera je, 
oświadosająo, śe protokół będzie natychmiast 
uwierzytelniony. ,

Gdy się to stało, przewodniuząoy posie­
dzenie namknął . ,

W  i ięo minnt po zcmknięoiu posiedzenia 
gdy wszyscy posłowie wyszli z sali,  ̂p 
silny oddział żołnierzy policyjnych i ustawił 
się wśród ławek i koło estrady prezydenta. 
Równocześnie do wszystkioh kuluarów i kory­
tarzy przybyły oddziały hon.yedów z bagne­
tami na karabinaoh i tam się u s ta w - ly

Zebrana na galeryi pu ’ °zność wszczęła

wrzaw ę, WLnosząo burz liw e o k rz y k i: precz i 
poozem za in tonow ała  pieśń K ossutha.

W  tej chwili wszedł do sali pułkownik 
I  pułku piechoty honwedów Fabrizius iw  oto- 
czeniu 4 żołnierzy honwedów z bagnetami na 
karabinaoh, udał się na estradę prezydenta, 
wyaobył odręczne pisma monars.se i odozytai 
je. Wśród wrzawy ołów jego nie słyohać. Po 
odczyta: nu oddalił sie z sa l\ Tymozasim 
wszystkioh wejść do sali pilnowana polioya. 
Posłowie odeszli; do starć nie przyszło. ‘olioya 
zajęła wszystkie lokalnośoi parlamentu i opró­
żniła je. Wojsko nadal zostaje przed parla­
mentem. W szystkie bramy oraz wejścia do lo- 
kalności Izby pogłów opieczętowano.

Budapeszt. Klacze od bram inby posłów 
przesłano ministroyi spraw wewnętrznych. O 
wpół do 2 popołudniu odwołano wojsko z pod 
parlamentu, a tylko w biuraoh izby zoetaly 
dwie kompanie honwedów. Do parlamentn, któ­
rego t.a ir, strzeże polioya, mają tylko wstęp 
za legitymacyą mieszkający tam urzędnicy.

Budapeszt. Posiedzenie węgierskiej Izby 
magnatów zagaił piezydent hr. Csaky wczoraj 
o godzinie 10 rano. Izba zapełniona. Po od­
ozy tanin przez przewodniczącego pisma od­
ręcznego królewskiego r sprawie zwołania 
sc mu, nabrał głos hr. Majlath i wniósł rezoJu- 
cyę, wyrażającą nadzieję, iż ustawy węgierskie 
będą przestrzegane, : że sejm w oiągn ustawo­
wego ozasu ponownie zostanie zwołany, przez 
oo narodowi da się sposobność wydania wyro­
ku o ubeonym systemie. W tej myśli — brzmią 
końoowe słowa rezoluoyi — jesteśmy gotowi 
przyjąć do wiadomości pismo odręczne Króla 
rozwiązujące sejm.

Bar. Pronay zapytuje prezydenta, uzy 
wie o tern, iż polieya znajduje się w gmachu 
parlamentu i że w osko i polioya otoozyły 
gmaoh i ozy to stało się z poleoenia prezy­
denta.

Prezydent hr. Csaky odpowiada, iż nie 
wydał takiego poleoenia, dodaje atoli, iż prze­
konał sg , ie  przez to wolność osobista obrad 
me została ograniozoną. -

Odpowiedź tę  p r z y ję to  do wiądomośoi.
Następnie hr. Desscwfty cświadoza, iż nie 

uważa za odpowiednie, aby po odczytaniu pi­
sma królewskiego, rozwiązującego sejm, kto 
kolwiek przemawiał, dlatego też zabiera głos 
teraz, aby w obeonej chwili, tak doniosłej dla 
dalszego rozwoju stosunków publicznych, jo- 
stawić wniosek, aby, ze względu na to, że do­
ręczone przez komisarza królewskiego gen. 
N yiri’ego prezydentowi pismo odręczne Króla, 
rozwiązujące sejm, nie zostało odczytane w 
Izbie poseł s-iej, nie odczytywano pisma tego 
również w Izbie magnatów.

Nad wnioskiem tym rozwinęła się dysku- 
sya, poozem przewodniczący oświadozyi. że nie 
może wniosku hr. Dessewffy'ego poddać pod 
glosowania, gdyż go nie zgłosił na piśmie. Na­
stępnie przyjęto jednogłośnie resolucyę hr. 
Majlatha.

Przewodniczący odczytał pismo odręczne 
Króla rozwiązujące sejm i drugie pismo od­
ręczne mianujące generała N yiri’“go ko­
misarzem rządowym. Oba pisma przyjęto do 
wiadomości.

Po zatwierdzeniu protokołu zabrał głos 
hr. Ferdynand Zmhy i wniósł, aby wniosek hr. 
DessDwffy’ego dołąozono do protokołu. Prze­
wodniczący oświadczył, ie  wprawdzie sprzeoi- 
wia 8 ę to tradycjom , że jednak podda to u- 
chwale Izby; poozem uchwalono wniosek hr. 
Deszewfi>’ego dołączyć do protokołu.

Sa tem obrady zakońozono. Po rozejśoiu 
się członków Izby magnatów, sale wszystkie 
zajęta polioya, poozem je zamknięto i opieczę­
towane.

Budapeszt. Wobeo podniesionych w par 
lamenc.e i prasie głosów, jakoby ro t"  i |zanie 
sejmu bez równoczesnego zwołania nowego by­
ło aktem absolutyzmu, a ustanowienie komisa­
rza królewskiego sprzei’w.ało się ustawom, 
upoważnione jest węgierskie Biuro korespon­
dencyjne z kompetentnego źródła do stwier- 
dzbij a, ie  w październiku r. 1897 sejm rozwią­
zano bez równoczesnego zwołania nowego, a 
przeo.w temu wówczas nic podnoszono ża­
dnych wątpliwośoi. Wtedy zwołanie nowego 
sejmn nastąp.lo w kilka dr. później. Podług 
brzmienia ustawy, rozwiązanie starego a zwo­
łanie nowego s jmu tworzy tak oo do treśui, 
jak istoty dwie zupełnie odrębne prawnopań 
stwowe ozynnośoi i nie można mów o o rozpo­
częcia się ał solutyzmn tem mniej, źe w piśmie 
rozwiązuiącem sejm wyraźnie powiedziano, iż 
Monarcha zastrzega sobie jak najszybsze zwo­
łacie nowego sejmu.

Co do sprawy królewskiego komisarza, 
Monarcha ma niezaprzeczone prawo przenie­
sienia swych własnyob praw na komisarza kró­
lewskiego, a ponieważ nom inacja jego ma 
kotrasygnatę odpowiedzialnego ministerstwa, 
więo zamianowanie odpowiada w zupełności 
konstytucyi. Co cię zaś tyczy jego władzy, wy­
raźnie powiedziano, ża Monaroha nie nadaje 
j,»inu nieograniczonej władzy, lecz naturalnie 
ty l*io tę  przenosi, jaka przysługuje królowi, 
mianowioie w sprawie rozwiązania Sejmu, tak, 
aby w te ; sprawie komisarz nie potrzebował 
dalszych poleoeń, leoz działał z własnej inioya 
tywy. Przy postanowieniach rządu brano na 
wzgląd również ostatnie oświadczenie Sejmn. 
Poniuwaz Sejm odmówił odozytania pisma kró­
lewskiego na posiedzeniu, korieoznem było, by 
je odczytał pulkowmk Fabrizius. Osłona poli­
cyjna pułkownika była umotywowana doświad­
czeniami przeszłości. Przemocy nie użyto. N yi­
ri polecił Fabriziusowi, tfby po odczytaniu pi­
sma odręcznego z największą grzecznością we­
zwał byłych posłów, by w spokoju gmaoh opu- 
śoili. Całe postępowanie odpowiad i ustawom i 
zwyozajom prawnym.

Budapeszt. Minister spraw wewnętrznych 
wysłał do kilku komitatów upełnomocnionych 
komisarzy rządowych, celem zbadania admini­
strac ji autonomicznej i oelem wydania zarzą­
dzeń, potrzebny oh do utizym-.nia porządku pu­
blicznego.

Budapeszt. Jedna z korę pondencyj dono­
si, że Rudnay został jeneralnym kom.sarzem 
stolicy i komitatu pesnteńskiego.

ministra handlu przynajmniuj dvrą, ru iy ó > 
roku. Ministerrtwo 1 indlu zupełni m e usp ra ­
wiedliwiło tego taktu niozwoi w%nla Rady 
przybooznej dróg wodnyoh. Ale e poważne 
fakta mogą wyjaśnić to postępow ii Jeszoze 
na posiedzeniu przybocznej Hau iróg wo­
dnyoh dnia 31 stycznia 19u3 r rzedłożył 
rząd proj jkt rozdziału kwoty j,r znanej w 
myśl u s t a  wy z 1 1  ozerwoz ^901 , n r a  bu­
dowę arug wodnyoh w san 18h ij.000  kor.
w pierwszym okresie do roku 1912, a miano­
wicie w ten sposób, śe z kwaty tej na Czechy

Kada paiistwa.
Wiedeń. Między wniesionemi na wczoraj- 

rizem posiedzeniu Izby posłów interpelacyami, 
znajduje się interpelacya p. Dzieduszyokiego 
i to w. !: prezydenta gabinetu w sprawie bu­
dowy dróg wodnych, lnterpel&noi podnoszą, :ż 
od 9 lutego !'ł04 roku ministerstwo handln 
nie zwołało ani razu posiedzenia R  idy przy­
bocznej dróg wodnych, chooiaż §. 2 postana 
wia, ie  Rada ta  powinna być zwołvwn,ną przez

miało przypaść 35 milionów, na G alicję 30 
milionów, n na Morawy i Austryę Dolną kor.
129,713.000.

Od tego ozasu r«;ąi w przybooznej Ra­
dzie budowy dróg wodnych nie złożył żadnych 
wyjaśnień, ani oo ao bi ww y dróg wodnyoh, 
ani oo do rozdziału funduszów do dyspozyoyi 
będących. Je&t tc z*, strony rządu naruszeniem 
sankoyonowane.1 pj tez Monarchę ustawy, która 
w g 6 wyraźnie postanawia, ic  budowa po­
winna rozpocząó się najpóźniej w roku 1904. 
n ymczasem m.nęły łuta 1904 i 1905, a mimo 
to przepisom ustawy n i' stało się zadość i bu­
dowy nie rozpoczęto. Postępowanie to jest 
przeoiwne ustaaie i stoi w eprzeoznośoi z ja- 
snem i stanowozemi oświad czor mmi reprezen­
tantów rządu. Na posiedzeniu Rady przybo­
oznej dnia 31 styozaia 1903 roku minister han­
dlu z o&łą jasnością oświadczył, że speoyalnie 
przy kanale Dunaj Odra z odnogą do Krako­
wa, budowa z powodów ekonomiozno-teohni- 
oznyoh prowadzoną bęcuio w przyśpieszonem 
tempie, gdyż przy budowie podzielonej na czas 
dłuższy, procenta z interkalaryów wyrosłyby 
do olbrzymiej sumy.

W  dalszym ciągu oo się tyozy kanału 
Dunaj-Odra z odnogą do Krakowa, minister 
handln oświadozył, że r-ąd uważa bndowę tego 
kanału za będąoa w interesie państwa i odno- 
śnycr krajów i że wykluczonem jest, aby bu­
dowa mogła być wstrzymaną, lub w krótkim 
ozasie przerwaną. Pomimo tyoh ofioyalnych 
oświadozeń ubiegły już dwa lata i trzeci rok 
się rozpoozął, a rząd ani na posiedzenin Rady 
przybocznej, ani na innej drodze nie podał do 
wiądomośoi publioznej oo było powodem nie­
wykonania przepisów ustawy już sankoyono- 
wanej. 'Prezydent gaDinetu Cr. Gautsoh oświad- 
ożył, że konieczną jest tu ostrożność ze wzglę­
du na smutne doświadozeuia przy budowie ko­
lei alpejskioh. Zastrzeżenie to atoli jest błę- 
dnem, bo gdy na bndowę koloi alpejskioh prze­
znaczoną została pewna śoiśle oznaozona kw o  
ta, to nstawa o drogach wodnyoh nie zawiera 
postanowień, określonych cyframi, któreby się 
odnosiły do poszozególnyob dróg wodnych. Za­
strzeżenie, że konieoznym jest wzgląd na skarb 
państwa, istniało przed uchwaleniem ustawy i 
nie było przeszkodą dla władzy ustawodawczej 
do dania ministeistwu pełnomocnictwa szybkie­
go przeprowadzenia buc’owy i do ustawowego 
uchwalenia kosztów budowy. Mimo to rząd sa­
mowolnie nie wykonywa ustawy i stawia się 
ponad kompetenoyę władz nstawodawozyoh.
Rozolnoya Izby, uohwalona z okazyi przekro- 
ozeń przy budowie kole! alpejskich, w niozem 
nie może wpłynąć na będącą w wykonania 
nstawę ani w całośoi, ani w szczegółach.

Interpelanci zapytają tedy, z jakich po* 
rodów rząd od 1 lntego 1903 nie zwołał na 

posiedzenie przybooznej rady dróg wodnych i 
dlaczego nie zastosował się do § 6 ustawy, 
opiewającego, iż budowa dróg wodnyoh mu się 
rozpocząć w r. 1904;

do jakich zarządzeń zamierza rząd aię 
uoieo, aby wypełr-ć jasno postanowienie ustawy;

jakie praoe kazał rząd dotąd wykonaó w 
związku z budową dróg wodnyoh.

Na wozorajszem posłodzenia rząd przed­
łożył traktaty  handlowe i traktat, dotyoząoy 
żeglugi z Rosyą, oi iz ustawę, upoważniająoą 
Tząd do prowizorycznego uregulowania sto­
sunków z zagranioą od 1 marca do 30 ozerw- 
oa b. r.

Podozas obrad nad wnioskiem o włąozenie 
akiejś petyoyi do protokołu wszeohniemoy za­

żądali obliczenu Izby.
Z kolei przystąpiła Izba do dyskusy: nad 

odpowiedzią bar. Gautacha na interpelaoyę 
strenniotw niemieckich w sprawie stosunku 
Austryi do Węgier.

p. S c h o e n  e r e r  podnosi, że dyskusva 
ta  sprzeoiwia się regulaminowi, gdyż Izba roz­
poczęła b y k  już obrady nad ustawą o atowa 
-zyszeniaoh z ograniozoną poreką. Mówca za- 

rznea prezydentowi gabinetu samowolne postę 
powan.e.

Bar. G a u t s o h  odpiera uczyniony mu 
zarzut z całą stanowczością.

P. G r a b m a y r  uważa odpowiedź prezy­
denta gabinetu za n arsta.eczn |  i robi rzą 
dowi zarzut z tego, ie zwleka przedłożenie 
Izbie ustawy npemomooniającej. Todnofi, że 
stanowisko rządu na zasadzie ugody z roku 
1867 mc będzie możliwe, zwłaszc sa, że Korona 
sama myśli o zm °inie poszczególnych pnnktów 
tej ngody i rew’*,yi całej ugody. Jakkolwiek 
pokój będzie na Węgrzech zawarty nas-ąpi to 
zawsze z naszą szkodą, jak to było w latcoh 
sześćdziesiątych. Wzywa rząd, aby przedłożył 
wnioski oo do rew izji ngody z r. 1867, oelem 
strzeżenia nteresów Austryi.

P  Gross zazuacza, że niemieckie stron­
nictwo postępowe trwa -asadriozo przy trój- 
przymierzn, a dla utrzymania jego konieozną 
jest silna armia. Konieoznem jest również po­
dniesienie przemysła i r iły oKonom nznej 
Austryi, z względu na rozdział z Węgrami w 
r. 1917. W  końcu omawiająo stosunek A ujtryi 
do Węgier, poi uszył p. Gross kwestyę wyo- 
dręnniem- Galioyi. Powiedział: Może, ohooiaź 
pod niezbyt pomyślnnmi anspioyami, należałoby 
skorzysta1'' ze sposobności ureiruiowaL i stosun ­
ków Gs-lioyi w sposób mogąoy zadowolić 
wszystkie Btronniotwa (p- W inter woła: W y­
odrębnić Galioyę!) Może nie bylibyśmy spe­
oyalnie niezadowoleni z wyodrębnienia Galioyi 
a* może i panowie z Galmyi nie wyrzekaliby 
się tego, jednakże trudność przeprowadzenia 
tej aprawy leśj znów w kwestyi wspólnej.
Mowę swą zakońozył p. Gross apelem do rządu 
aby obronił interesy G aliiyi wobeo Węgier.

P. Dziednazyoki podnosi iż sba pozostaje 
pod przygnębiąjącem wrażeniem ostatnich 
wiądomośoi z Budapesztu. Dopóki coś nie joat 
faktem, to r ie  możemy mówić o wrai< niu, 
jakie wydrze sam fakt-

Konstytuc a na Węgrzech stała się jnż 
jak się zdaje ' westyą problematyczną. Kodo- 
b iy  stan n ,"ie wywołać niebezpieczeństwo dla z kolngrmi 
konstytucyjnych stosunków w tej połowie mo­
narchii. Nal.-- v ubolewać, ie  stosunki n.* W ę­
grzech tak da.Bko Easzły, należy nbołewać, źe

węgierscy mężowie stbnu aważali za stosowne 
podnieść żądania, graniczące z separatyzmem.

Oelem obecnej dysknsyi jest nie to, oo 
się sianie na W ęgrz.oh, ale oo snj stanie w 
Austryi i z AuBtryą, aby z jednej strony u- 
trr.ymaó koni jozną wopólnośó armii i monar 
oLii, a z drugiej strony ocalić konstyiaoyę w 
Austryi.

Porozumienia między Anstrvą a Węgrami 
zojtaio w r  1867 jezuli nie zawarte, to przy­
najmniej odnowione. To założenie, które także 
ze strony W ęgier zupełnie jasno i dobitnie zo­
stało wyrażone, mianowicie, że i w Austryi 
będą panowały stosunki konstytucyjne, to za­
łożenie zrodziło na Węgrzeoh stan dzisiejszy, 
który dla całego rozwoju wydarzeń jest bar­
dzo ważny, mianowicie pragnienie każdego, 
aby przez bezpośrednią konstytucyjną wolnośó 
w Austryi dano zupełną rękojmię tego, że 
biurokracja nie narazi kiedyś na szwank 
wolności na Węgrzech. Istnienie adrowego 
anutryaoki igo parlamentu byio nie tylko konie- 
ozne, aby W ęgry uspokoić co do niebezpie­
czeństwa powrotu zamaskowanego ozy nieza- 
maskówan&go absolutyzmu, ale także dlatego, 
aby Węgrów zmusić do umiarkowania, oo ala 
n>«h samych może być pożądane.

Tymczasem od dłuższego szeregu lat 
istnieją jnż tylno czysto urzędnicze rządy, 
które nie opierają się na żadnych stronnic­
twach.

Gabinet Koerbera rządził oałe lata mimo, 
że ze strony rządu nie nozyniono ohoóby sła­
bej próby uzdrowienia parlamentn, jeżeli nie 
mamy za tę próbę uważać wniesienie koszto­
wnych usiaw, n; istety z myślą, £e to, oo w 
tym parlamencie zostanie jako nstawa uchwa­
lone, w ra*ie potrzeby ma być niewykonane. 
(Pot*.li. prania n Pcle.ków), Łata oałe rządzono 
za pomooą §. 14, lata oałe nie wysunął rząd 
ani jednego paloa do pomocy tym stronni­
ctwom, które pragnęły w Izb » zaprowadzić 
porządek, pomij&jąo to, że rząd spełniłby naj- 
pier^izy bwói obowiązek przez powołanie sa­
mej Izby do praoy nad jej uzdrowieniem.

P r z r a  lata eałe dsnuięto ekarbowość państwo­
wą z poo należytej kontroli, oo wywołało takie 
następstwa, jakie Izba jnż w roku zeszłym w 
ważnej kwestyi ku przerażeniu swemu musiała 
stwierdzić. Po takioh wielo latach gabinet 
Koerbera ustąpił, a kiedy witano nowego pre­
zesa gabinetu, wyrażono nadzieję, że on spró­
buj Q postawić parlament na nogi, ale dziś do­
żyliśmy tego, że nawet nie posiadamy gabinetu 
nrzędniozego, ale rząd urzędniczy, w którym 
większość stanowią sami nrzędijoy, powołani 
tylko do kierownictwa, a i ęo nie ministrowie. 
(Potakiwania). Biurokratyzm więo został dopro­
wadzony do granic, w jakich go dotąd w Austryi 
nie widzieliśmy.

Owe więo niebezpieczeństwa, które napeł­
niają goryozą naszą walkę z Węgrami, jeszoze 
się zaostrzyły, na Węgroeoh podkopały zaufa­
nie do tej połowy monarohii, * z drugiej stro­
ny węgierskim mężom staną odebrały możność 
miarkującego wpływa na ćądania opinii pnbli- 
oznej. Powinien tu  być obecnie gabinet, wy­
szły z większości parlam»ataruej, aby obudzić 
zaufanie, źe zadania, które teraz nas ozezają, 
szozęśliwie będą rozwiązane i obudzić w nas 
ufność, że konstytno^jne swobody w Austryi 
nie będą na bok spyo ine, tak jak  dotąd, aby 
na Węgrzech usunąć nieufność i dać możność 
do pogodzenia sic obu połowom monarohii w spo­
sób, któryby zabezpieozył ,“dnośó i siłę monar- 
ohi. i wolność tak tu, ak i tam..

Wówczas z zaufaniem patrzeć będziemy 
na ten rząd. i bęcLiemy mogli m eć nadzieję, 
że ozekająoe nas obecnie kwestye będą rozwią­
zane w sposób, mogąoy nas uipokoió, ze nie 
oęćziemy dal >j kroozyli po tej drodze, która 
nas obecnie na brzeg przepaśc: doprowadziła. 
(Huczne ukksl i n Polaków).

Pc przemowie p„ S o h l e i o h e r a  wystą­
pił E 11 e n b o g e n ża zupełną polityozną nie­
zawisłością oba połów monarchii, aby obie mo­
gły przystąpić do swobodnego uregulowania 
wielkiego niejednolitego obszaru gospodarczego

Na tem dyskusyę przerwano.
Wiedeń. Na wozorajszem posiedzenia prze- 

wodnioząoyoh klnbów br. G a a t  s o h podniósł, 
iż Izba powinna najpierw załatwić traktaty  
handlowe i ustawę, upoważniająoą rrąd Jo pro­
wizorycznego nregniuwania traktatów handlu 
wyoh z i granicą, t  z. Erma^htigunę^esetf, aby 
Izba panów mogła również sprawy te załatwić 
do 1 marna b. r.

Wioeprezee Koła polwkiugo p. A b r a h a -  
m o w i o z zażądał pierwczego ozytania t. zw. 
Ermachi-iyungsgesetzu, a w końon oświad rył, że 
w tej sprawie uda Bię do swtj komisy i parla­
mentarnej po ostateczną deoyzyę.

Br. V a u t  s o h oświadczył, że gdyby 
sprawa traktatów handlowyoh i ustawy upo­
ważniającej rząd do prowizoryosnegu uregulo­
wania stosunków handlowyoh z zagranioą od 
1 maroa do 80 ozerwoa b, r. napotkała na 
przeszkody, to rząd uczyni, co będzie uwa­
żał za stosowne, aby sprawę na ozas załatwić.

Wiedeń. Na konferenoyi przywódzoów 
stronniotw zapowiedział bar. Gautsoh, iu  w 
piątek wniesie przedłożenie o reformie wybor­
czej'. Po przedłożeniu reformy wyborozej, ma 
nastąpić ośmio-dniowa przerwa w posiedzeniach 
Izby, aby posłowie mieli ozae na przestudyo- 
wanie reformy.

Konferencya zgodziła się na ten program 
i postano wk**, aby po pier wszem ozy tanin re ­
formy wyborozei, załatwić w drugiem czyta­
niu ustawę przemysłową, ustawę o taksach woj- 
skowyoh i ustawę prasową.

Pierwsze posiedzenie po feryaob ma się 
odbyć 6 maroa.

Wyjiadki w Kosyi,
SebastopoF Sąc. wojenny ukońozył roz­

prawę w sprawi*, buntu załogi na „Potemki­
nie*1 i jsaza ł trzech mary larzy na tarę  śmier­
ci przez powieszenie. Ułaskawiono iA  je­
dnak i skazano tylk*. na piętnaśoie la t 
robót p r z y m u s o w y c h . Następnie skazał sąd 
po jednym maryna-Et na 20, 12 i 7 lat 
robót przymusowy! 1 9 marynarzy na 2 lata
robót, a 23 na rnk robót przymusowych ka­
żdego ; 1 lekarsa. l  podofioera i 1 chorążego 
skazano na wykluczenie z marynarki, dwóch 
pierwszych z  ̂ t.a tą  rangi, ostatniego bez 
ntraty rang , jednego i izyniera wydalono te  
służby w drodze dyscyplinarnej, a jednego pod­
oficera i 24 marynarzy uwolniono.

**teraburg. MMister handlu Timirjazew 
ptdał się do dym isji z powoau różnicy zdr.ń 

kwestyi ogólnej polityki.

Z izby sądowej.
Lwów, 20 lutego. 

(Banda borysiawuktch podpalaczy preed sądem) 
Dzisiaj przesłuchano jako świadka la d z c ę  

dworu Jerzego Piwookitgo, który poaozasstraj­
ku w Borysławiu fungował jako z nanrestnl 
ctwa wydelegowany komisarz rządowy. Pan Pi- 
wooki zeznał zupełnie stanowczo, .Ł nietyiko 
podozas swego urzędowania w Borysławiu nie 
otrzymywał żadnych doniesień lub wskazówek 
oa P»trowa, ale ca&że i we Lwovie Petrow do 
niego nigdy się nie zgłaszał i że wogóle tego 
człowieka zupełnie nie zna. Zeznania to jest 
ważne dlatego, żt. podozas całuj rozprawy adwo­
kaci, broniący osk trionyon, starają się Petrowa 
przedstawić jako ajenta, którego nżywał radzoa 
Piwooki i od Którego otrzymywał doniesienie, 
o rnohu rubutniozym podczas streikn. 'Ważnem 
jest to zeznanie również i dlatego, żo sam Pe­
trow, przesłuchiwany „czort >ko iwi&dek, ze­
znał, że nietyiko w Borysławiu donosił o roz­
maitych rzeczach radzoy Piwookiemu, ale na­
wet we Lwowie chodził oo niego do domu i 
dawał mu informaoye.

Oprócz radzoy Piwookiegc, przeBłuohenc 
jeszoze kilkn świadków: robotników, wiertu- 
ozy i dozoreów, których powołała obrona, aby 
udowodnić alibi oskarżonyoh Górnego i Cho- 
•nyoza. Ci świadkowie jednakże nio konkretne­
go nie zeznali.

W yrok zapadnie prawdopodobnie we 
czwartek.

^ K R O N IK A
Lwów 20 lutego.

Z  podróży inspekcyjnej p. namiestnik!. J-k
to już donieśliśmy,wyjechał był w sobotę p. namiestnik 
do Rawy ruskiej w celu poinformowania się na 
miejscu o stosunkach w tamtejszym pnwieciu. Na 
dworcu witali go reprezentanci władz, Rada po 
wiatowa z prezesom p. Obertyńskim na czele, 
wielu duchownych i hozna publiczność Z dworca 
udał się p, namiestnik do starostwa, gdzie przyj­
mował reprezentantów władz rządowych, a stamtąd 
do gmachn Rady powiatowej. Tu przemówił do 
niego prezes R a iy  p. Zdzisław Obertyńtiki, a ma­
lując stosunki, panujące „  powiecie między Pola­
kami a Rusinami, powiedział: „Do niedawna była 
w naszym powiooie zupełna zgoda między ludno­
ścią obn bratnich narodowości, dopiero teras w ro­
gie żywioły zaczęły wichrzyó1

W odpowiedzi zaznaczył'  p. nami setnik, iż 
stosunki tu*, się ułożyły, że znaczna większość 
stronnictw, reprezentowanToh w R. dzie państwa, 
uznała potrzebę zmiany dotychczasowej ordynacyi 
wyburozej, a więo rozszerzenia prawa wyborczego. 
-  ŻH przy rozwiązywaniu podobnych zagadnień, 
dotykajęoyoh najżywotniejszych interesów narodo­
wych i ■połeoinych, nie moiu się obejść bez pe­
wnego podniecenia i go.ąoakowego si no nie mo­
żna się dziwić, ani cym faktem nie należy się prze­
rażać. Trzeba tylko pilnie baczyć, aby ten stan 
gorączkowy nie wyrodzil się w chorobę i aby nie 
dołączyły się do niego pierwiastki, mogąc* zakazić 
cały organizm, bo w takim razie korzyści, jakie 
dla szeroKiego ogółu społeczeństwa przynieść mois 
nowa reforma wyborcza, mogłyby być mniejsze, 
aniżeli szkody, które choroba temn społeczeństwa 
przynieść może. By to się nie stało, współdziałać 
puwinny wszystkie ozynniki. Bardzo ważną reią 
muszą przyjąć na siebie w tej pracy władze auto­
nomiczne, których zadaniem jest zwłaszcza dzia- 
■alnoso zapobiegawcza, gdyi władz" rządowych j«at 
wyłąoznem zadanism występować wtedy; gdy po­
rządek prawny juz naruszony został, albo, gdy 
bezpośrednio grozi mu naruszenie; ale właśnie, aby 
do ,ogo niedopuśc.ó, dzielnie pomagać mogą rządo­
wi władze aatonomiczDe, objusniając lud i warstwy 
spułsczeńrtwa, niedostatecznie, albo śle poinformo­
wane, o właściwi m stanie rzeozy.

Nestępnie przyjął p. : lamieatnik naczelników 
gmin powiatu rawi kiego i w przemowie do nich 
zaznaczył, że na tle zapowiedzianej przez r' |d  re­
formy wyborczej powstała w powiecie tamtejszym 
silna ag itacja , przyjechał więo sam w tym celu, 
aby wytłómacsyć wójtom, którzy winni współdzia­
łać z władzami rządowemi w uspokojeniu rozgo­
rączkowanych umysłów i wskazać im, na oo usta­
wa zezwala, a ozego czynić ibrania. Wieoe są 
dozwolone, o ile oozywiśoie Dędą w odpowiedniej 
a przepisanej formie zgłoszone i pnez starostwo 
do wiądomośoi przyjęte. Jak  dłogo będ.ie spokój 
i nie będzie szerzenia nienawiśoi narodowej czy 
klasowej, starostwu przeoikód wiecom robii nie 
będzie. Każdy może wypowiedzieć swe -.danie czy 
jest zwolennikom zmiany ordynacyi wyborczej ozy 
joj przeciwnikiem, czy pragnąłby, aby taki lub 
muy był sposób obierania posłów. Nie wolno je­
dnak przy tej sposobność rozniecać nienawiści, 
podburz A jednej narodowości przeciwko drugiej, 
judzić klas mniej posiadająoyoh przeciw u iąoei po­
siadającym.

Przestrzegał dalej p. Namiestnik, aby nie da­
wano wiary, gdybj się znalazł ktoś tak niesu­
mienny, który twierdziłby, że w  razie ucnwaiems, 
reformy w yboroej przyjdzie jakiś podział gruntów, 
albo zniesienie powinności wojskowej i uwolnienie 
całej ludności od płacenia podatków. Jako repre­
zentant Cesarza, oświadczył p. Namiestnik, śe te 
głoszone przez różnych ludzi hi sła są nieprawdzi­
we i nieziszozalne. Jakikolwiek będzie sposób wy­
bierania posłów, istnieć będą ustawy, których trze­
ba będzie słuchać, istnieć będą urzędy, które te t 
na ni uszenie ustaw nie zezwolą. Jak  z jednej 
strony nie pozwoli p. Namiestnik, aby komukol­
wiek działa się krzywda i każde; słusznej ski rgi 
wysłucha, tak  z drugiej strony w razie jakichkol­
wiek zaburzeń, wszelkich użyje śrudków, aby przy 
wrócić apokój. Pan Namiestnik wezwał też wój­
tów, aby jako starsi i doowiadozeńci uczyli i 
oświecali młodszych i nie dopuszczali do yykro- 
ozeń, i wyraził nadzieję, śe codobniu jak dotych- 
o “uł, porządek nigdzie nie zostanie naruszony.

Imi-iniem zebranyoh naczelników gmin po­
dziękował p. NamIcBtn:kowi naczelnik gminy z 
Nienr .rowa w języku polskim, a naczelnik gminy 
z Korni w języka ruskim.

Następnie udzi lał p. Namiestnik andyenoyi, 
a wróciwszy do starostwa, lustrował biura, po- 
c "Brr o godz 7. wieczorem wyjechał w gościnę do 
SiedPsk, do ks. Pawła tKpieby skąd nucnym po­
ciągiem pojechał do Sokala. Tam powitał go na 
dworcu 1 ierownik starostwa, p. Korosteński. Prze­
nocowawszy a  Tadeusz- hr. Dzieduszyckiegc w 
Poturzycy, wrócił p, Namiestnik rano aapowrót 
do Sokala, a po wysłuchaniu Mszy ćw, w kościels 
0 0 . Bernardynów, przyjmował w starostwie re­
prezentantów władz i udzielał audyencyi aeputa- 
ojom i pojedyńczym osobom. W starostwie przed­
stawiła się również p. Namiestnikowi Rada powia­
towa z prezesem dr. 'Wincentym Kraińskim. O 2 
popołudniu był p. Namiestnik na śniadaniu u pre­
zesa Pady powiatowej p. Kraińskiego. W  sniada- 
nin wzięli udział zaproszeni gościu z grona oby-

Szybko, a szczupło wyrastająca młodzież 
szkolna obojga płci, osłabieni rekonwalescenci,

kobiety karmiące, stctoj. ło i delikatnie zbudowane, a w szczególności* osoby każdego wieku, chore na żołądek i 
starcy znaiaą w m ącice Gu 1 ula środek wzmacniający ich siły z wielką korzy^cH dla organizmu To lek­
kie, a jednak w wym kin stopniu odżywcze pożywienie zniesie i strawi nawet * .*dzo osłabiony żołądek.
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* elssiego, ze sfer urzędniczy oh i włościan. Po 
ni aa ani u przyjmował p. Namiestnik zebranych w 

W  _i° wójtów z powiatn i wzywałI r      ich do uozci-
współdziałania z władzami rządowemi w 

spokojeniu podnieoonych umysłów. Z gmachn Ba 
? powiatowej udał się p. Namiestnik do sfaro- 
* a i przeprowadził tam luatracyę urzędu.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
yoór Alberta Mendelsburga na prezydenta, a Jana 
otza-Okocimskiego na wiceprezydenta Izby ban- 
lowej i przemysłowej w Krakowie.

Przedstawienie amatorskie. Dzięki gorli- 
. zabiegom księżny Andrzej owej Lubomirekiej 

Anny Wolańskiej, zainieyowane przez 
"Odział Stowarzyszenia „Dzieciątka Jezus" przed­

s ie n ie  amatorskie w kasynie miejskien. tapo- 
" lada się nietylko zajmująco z uwagi na ozoby, 

re w n em biorą ndział, ale tak ie  korzystnie 
P°a względem kasowym, gdyż, jak słyszymy, bile- 

Ua oba przedstawienia są wprost rozohwytyw*.
®* I  nie dziwimy się temu wcale, widząc na afi 
*»ch nazwiska Tyszkiewiczów, Skrzyńskich, Szem- 
9*ów, Brnnickich i Chłapowskich, a z pań tak 

*ttakomite amatorki, że mogłyby iść w zawody z 
^tynowanemi artystkami, jak: hrabina Drohojow- 
^ ai hr. Dzieduszycka, M. Bobrownicka, Zofia i Ja - 
, .l&a Ziembickie. Pięknemu więc dziełu miłosier- 
■ , a *dą yf pomoc zarówno rutynowani amatorzy,

1 Urocze amatorki, których długi jeszcze szereg 
j ^ t p i  zarówno w polonezie pod wodzą hr. Wład. 

*'eduszyckiego, jak i w poszczególnych tańcach, 
*° to: w Yalse Mignon, Danee impóriale i w

P°lce Direotoire — a których nazwiska podamy 
Ł° przedstawieniu. Dziś tylko jeszcze notujemy,
* Przedstawienie to odbędzie się dnia 26 lutego, 

* *ostani« powtórzone nazajutrz, t. j. dnia 26 i śe 
U1lety na nie — o ile jeszoze są do nubyoia — 
°trzymać można w sekretaryacie Kasyna miej- 
8̂ iego.

W Związku naukowo - literackim wygłosi 
czwartek 22 b. m. p. Jerzy Żuławski odozyt

0 Zacoonim w „Widmach" Ibsena.
Zjazd wychowanków tarnopolskich. Otrzy­

mujemy następujące pismo z prośbą o zamieszcze- 
ft'e : W roku bieżąoym dnia 1 września upływa

lat od ohwili ponownego otwarcia zakładu wy- 
"howawczego Ojców Jezuitów w Tarnopolu, który 

zakład przeniesiony w r. 1887 do (Jhyrowa, do- 
iztnieje i świetnie się rozwija. Grono byłyob 

^yohowanków tarnopolskiego konwiktu, chcąc wspól­
n e  nczoió półwiekową rocznicę otwarcia tego za­
ja d u , powzięło myśl urządzenia uroczystego zjazdu 
tych wszystkich kolegów, którzy w czasie od roku 
1856 do 1886 przebywali w tarnopolskim kon- 
^ikoie. Komitet, zajmujący się urządzeniem zjazdu, 
P° dokładnem rozpatrzeniu sprawy, postanowił za­
prosić kolegów w maju b. r. do Lwowa, przy 
••zedłszy do przekonania, śe Tarnopol wskutek o- 
beonej zmiany warunków lokalnych, byłby miej- 
•oem nie^godnem  i w każdym razie nie odpowie- 
óniem dla większego, bo kilkaset osob liczącego 
*®brania. Drogą tej treściwej notatki dziennikar- 
8kiej zwracamy się do szanownych Kolegów-Tai- 
ttopolcayków z uprzejmą prośbą, aby raczyli wziąć 
hdzial w uroosystym zjeśdzie i nadesłać swoje 
*dresy na ręoe Kazimierza Chłapowskiego we Lwo­
wie (namiestnictwo) najpóźniej do 16 maroa. Po 
trzym aniu  zgłoszeń przesslemy każdemu i  kole­
gów szczegółowy program zjazdu, obejmujący mię­
dzy innemi takie wspólną wyoieozkę do kilku w i­
dzenia godnych miejscowości Galicyi. Mamy na* 
dzieję, że w maju w stolicy naszego kraju powi­
tamy Was zawsze nam miłych kolegów, śe tn 
Przywiodą Was wszystkioh z całego obszaru Pol­
ski miłe wspomnienia minionej młodości i obęć 
odświeżenia w pamięci obok nesnć przyjaźni i ko- 
'eśeńsWa, wspólnie przeżytych chwil, wypełnio-, 
ny°b kiedyś przed laty samem tylko szczęściem
1 samą swobodą.

W imieniu kom itetu: August hr. Dzieduszycki, 
Izydor Rozwadowski, Kazimierz Romański, Ignaoy 
“ r- Bobrowski, Kazimierz Chłapowski.

Dla głodnych I rannych. Od Komitetu nie- 
8)*hia pomooy rannym i głodnym rodakom pod 
panowaniem rosyjskiem, otrzymujemy następująoe 
Pi*mo:

„W porozumieniu i zupełnej zgodzie « H. Sien­
kiewiczem i meo. A. Osuchowskim, Komitet nsnał je 
djomyślnie, iż działalności swej nwaśać nie może 
*a skończoną, gdyż konieczność spieszenia z po­
mocą dotkniętym klęskami rodakom nietylko nie 
kstała, ale ujawniają się woiąś nowe oierpienia i 
Potrzeby, wymagające niezwłocznego zaradzenia.

’ obec tego Komitet postanowił:
1) przypomnieć ponownie swą prośbę o spie­

szne nadsyłanie ofiar na ręce skarbnika Komitetu 
(dyrektora M. Sędzimira, Kraków, Rynek gł. 19), 
saznaosając z naciskiem, śe potrzeby są wielkie i 
p ilne;

2) z zebranych na głodnyoh w Król. Poł­
c ie m  funduszów, wypłaoić natychmiast za zgodą 
V- 8ienkiewioza piętnaście tysięcy koron mec. A. 
Osuchowskiemu do rozporządzenia niemi wedle 
ciasnego uznania dla osób pozbawionych ohleba, 
skutkiem ostatnich wypadków, związanych z wy­
jątkowym stanem rzeozy w Król. Polakiem.

Po dzień 12 lntego 1906 wpłynęło do rąk 
■komitetu ogółem koron 96.986 67. — Z sumy tej 
Wypłacono H. Sienkiewiozowi i meo; A. Osuchow- 
8kienm koron 60.000 na rzecz rannych i głodnych
*  Królestwie Polakiem ; koron 26.000 na rzecz 
•"aunych i głodnyoh na Litwie, i obecnie koron

■000 na rzecz najpilniej potrzebujących pomocy 
' ». -ólestwie Polakiem. Dal- j wypłacono koron
2.000 Związkowi pomocy narodowej w Krakowie 
®a koszta kursów dla maturzystów z Królestwa i 
aoron 200 Tow. Bratniej pomocy słuchaczy poli­
techniki we Lwowie, dla politechników z Króle­
stwa. — Koszta biurowe Komitetu wyniosły ko- 
r°n 811.28.

"W dniu zatem 12 latego 1906 pozostaje u 
&rbnika Komitetu kwota koron 8.474*89, złożo- 

®a w filii Banku krajowego w Krakowie.
8 , Aresztowanie. Polioyi udało się dzisiaj 

ytać dwóch drabów, którzy brali udział w zna-
kradzieży, popełnionej przed kilkoma dniami 

6 . s^ epie p. Maksymowicza. Aresztowani mie­
niu . »kątem" n jednego ze stróżów przy nlioy

"gdewicza.
ae, Komitet dla odnowienia Wawelu. Nawnio- 

*°mitetn, ustanowionego przez W ydział krajo- 
(^a odnowienia zamku na Waweln, powołał 

rp y®ział krajowy do tego komitetu pp .: Teodora 
c*n ’ arokitekt,ł i prof. szkoły politeohni-
v  w« Lwowie; Józefa Pakiesa, budowniozego 
r* ■ owie i Jttna Stanisławskiego, artystę-mala- 

1 profesora akademii sztnk pięknych w Krako- 
1 ora* Wacława Szymanowskiego, artystę-rze- 

niaRW  W Krakow»«- Zatem komitet dla odnowie- 
dnictwRW8lU "kłada6 aiS odtąd będzie pod przewo-
* 16 og^, nłarB*Rlka krajowego hr. Badeniego,

mi8arzem^r Jasła została rozwiązaną. Ko
Metzger, owym zamianowany został p. Alojzy

Uli. .
serbzkiego giorgiewioz, były prezydent

netu, stanął obecnie w Belgradzie

przed sądem, oskarżony o zdradę tajemnic pań­
stwowych. Giorgiewioz ogłosił niedawno w Berlinie 
książkę pod tytułem „Koniec dynastyi“. W  tej 
książce były prezydent serbskiego ministeryum roz­
biera stosunek Serbii do Rosyi. Książka ta oczy­
wiście ma przedewazystkiem to doniosłe znaczenie, 
że autor jej jako były prezydent gabinetu, znał do­
kładnie wszystkie tajne akta i wtajemniczony był 
w sprawy dworu i tajniki dyplomacji. Tej książce 
Giorgiewieza poświęciliśmy w swoim czasie w Fret' 
glądnie obszerny artykuł. Dziś tylko przypomnieć 
■ię godzi, śe Giorgiewioz wykazał w niej, iś pierw­
szy upadek dynastyi Obrenowiczów w roku 1842 
i wyniesienie na tron Aleksandra Karagieorgiewi 
cza, było dziełem Rosyi, tak samo, jak późniejsz,~ 
upadek tego Aleksandra i powrót na tron domu 
Obrenowiczów, jak też w roku 1904 krwawy upa­
dek ostatniego z Obrenowiczów wraz z jego żoną 
Dragą i wyniesienie na tron Piotr* Karagieorgie- 
wicza stało się za sprawą rosyjskiego posła w Bel­
gradzie Zadowskiego. Prokuratorya serbska oskar­
żyła Giorgiewieza o zdradę tajemnio urzędowych, 
popełnioną przez opublikowanie korespondencyi króla 
Aleksandra z r. 1898 i rozmaitych tajnych aktów, 
odnoszących się do działalności rosyjskiego posła 
w latach ostatnich. Giorgiewioz w obronie swojej 
podnosi, iś me zdradę przez to, ale ozyn patryoty- 
czny spełnił, ostrzegając Serbię, że nie ona n siebie 
rządzi, ale jest przez Rosyę rządzoną wedle oelów 
i dążeń, będących w interesie Rosyi i środkami, 
jakie Rosya za stosowne uznaje. Wyrok w tym pro­
cesie zapaść ma dzisiaj. (Patrz telegr.).

Zwrócić należy nwagę na to, oo Giorgiewioz 
w obronie swojej mówił o dążeniach Rosyi niedo­
puszczenia do dziedzictwa tronn w Sorbii, a utrzy­
mania za każdą oenę jego e,ekcyjności. Z tego, co 
Giorgiewioz mówił, wynika, iż Rosya stara się w 
Serbii, podobnie jak w Polsce, przez wybieralność 
każdego ■ królów utrzymywać zamęt wewnętrzny i 
ugruntować na nim swój niezwyciężony wływ na 
Serbię i jej rządy. Giorgiewioz wykazał, iż pierw­
szy npadek zgotowała Rosya Obrenowiczom w r. 
1842 wtedy, gdy Obrenowicze nie chcieli być Ro­
syi powolnymi. Aleksander Karagieorgiewicz, wów­
czas przez Rosyę na tron wyniesiony, przez jej 
wpływ upadł w tej chwili, gdy nie chciał już słu­
żyć Rosyi. Żnów za sprawą Rosyi wyszli na tron 
Obrenowicze. A przy kaidej zmianie władzcy serb 
skiego R osja za każdą oenę nastawała na jego o- 
bieralnoić. Ostatni z Obrenowiczów był Rosyi dla­
tego nie na rękę, że wyszedł na tron jako dyna­
styczny następca, a nie z elekcyi.

Pożegnani® xlędza Komorowskiego. Z Prze­
worska donoszą nam, że tymi dniami żegnano tam 
z wielką uroczystością, ale i z wielkim żalem xię- 
dza prałata Stefana Komorowskiego, który przez 
władze duchowne powołany został na stały pobyt 
do Ołomuńca, jako kanonik tamtejszej kapituły.

Na pożegnanie zgromadziły się w obszernym 
Balonie probostwa reprezentacje wszystkich sta­
nów, zawodów i towarzystw, delegacye włościan, 
inteligencyi, nrzędów i szkół miejscowych. Szereg 
przemówień pożegnalnych rozpoczął kolator, ordy­
nat ks. Andrzej Lubomirski, serdecznie dzięknjąo 
ustępującemu proboszczowi za praee i trudy około 
dobra parafii poniesione. — W e wtorek odprowa­
dził go parutysięczny zastęp parafian do kolei, gdzie 
przed odejściem pociągu w serdecznych i podnio­
słych słowach pożegnał go starosta, a nozenice 
miejscowej szkoły wręczyły mu piękny bukiet.

Choroba morska i sposoby je j zapobie­
gania- W ielką przykrością, która zatrnwa nieraz 
przyjemność podróży morskiej, a niejednego od 
niej zgoła wstrzymuje, jest choroba morska, która 
z małymi wyjątkami nagabuje wszystkich na mo­
rzu. Wiadomo, iż jakkolwiek niema nigdzie na 
kuli siemskiaj powietrza bez pyłu, to 'ednakowoż 
bezwątpienia powietrze nad oceanami zdała od 
brzegów i podczas spokoju atmusfery jest bardao 
czyste, a ponieważ zawiera nadto zawsze pewien 
procent wilgoci, przeto nadaje się w odpowiednich 
przypadkaoh doskonale do leozenia chorób dróg 
oddechowych. Niestety, choroba morska stoi temu 
na zawadzie, jeżeli bowiem mnóstwo zdrowych od 
niej cierpi, to w wyższym, a nieraz i niebezpie­
cznym stopniu cierpieliby ohorsy. Byłoby przeto 
rzeczą ważną znaleźć pewny środek przeciw oho- 
robie morskiej.

Od niepamiętnych teś czasów wysilali się le­
karze i dyletanci w naukach lekarskich na znale­
zienie środka czy to wewnętrznego, Czy zewnętrz­
nego przeciw chorobie morskiej. Do najnowszych 
wszakże czasów takiego środka nie znaleziono, 
jakkolwiek w miastach portowych sprzedają mnó­
stwo domniemanych „niezawodnych" środków. Le­
karstwa te zawierają zwykle środki nasenne lub 
odurzające; prawdę mówiąc albo nic nie pomagają, 
albo nawet mimo wszelkiego zachwalania szkodzą.

Ponieważ główną przyczyną choroby morskiej 
jest niewątpliwie kołysanie się statku, potęgujące 
się w razie mocnego bicia fal, przeto nasunęła się 
myśl takiego przytwierdzania łóżka dla pasażera, 
by nie wahało się ono w żadnym kierunku, a ra­
czej ciągle zachowywało położenie poziome w ka- 
żdem ułożeniu statku do piouu. Że przeprowadzenie 
tej myśli nie jest prostem tylko marzeniem, najle­
pszym na to dowodem kompas, który można tak 
aawiesió, iż nigdy nie zbacza od poziomu. Do tego 
słnżą dwa caopy, które pozwalają na wahanie się 
tylko w jednej osi; czopy te znajdują się w pier- 
śoienin, który wahać się może jedynie w osi pro­
stopadłej do poprzedniej. Kompas tak aawieszony 
jest zawsze w poziomie bez względu na nłożenie 
się doń statkn. Na podobieństwo też kompasu po­
stanowiono utwierdzić do stropu kabiny łóżka tak, 
by były zawsze w położeniu poziomem. Ponieważ 
jednak z przyczyny znacznych rozmiarów łóżka i 
jego cięiaru, zwłaszcza gdy na niem spoczywa pa­
sażer, mogłoby w razie mocnych ruchów statku 
łóżko przecież wahać się w jednym lub drugim 
kierunku, przeto dodano odpowiednie hamulce Prócz 
tego do stropu kabiny przytwierdzono cztery wy­
pełnione rtęcią naczynia metalowe, które za naj- 
mniejszem nawet pochyleniem się statkn wzniecają 
prąd elektryczny, wprawiający w ozynnośó, wmia 
rę potrzeby, jeden aibo dwa, albo wszystkie oztery 
hamnlob — i w ten sposób zapobiegają kołysania 
się łóżka, a przeto i chorobie morskiej leżącego na 
niem pasażera.

Takie urządzenie od niedawna zaprowadzone, 
miało okazać się praktyoznem na statkach, płyną- 
oych między Dowerem a Calais.

Jeszcze nie wypróbowano należycie tego u- 
rządzenia, kiedy pojawiła się inna myśl, zmierza­
jąca w sposób wprost przeciwny do tegoż samego 
celu. Myślą tą  jest wprawianie pasażera w bardzo 
szybki ruch bierny od dołu do góry i odwrotnie. 
Całe urządzenie polega na ustawieniu na po­
moście lub w kabinie krzeseł, zaopatrzonyoh w 
motor elektryczny, zaopatrzony prądem z ele­
ktrowni na statku, a poruszający siedzenie ciągle 
w kierunku pionowym w jeduą i drugą Btrouę. 
Ten wprawdzie drobny, ale szybki ruch drgający 
ma — według doniesień — tak dobrze działać na 
pasażera, siedzącego na takim krześle, że do wy 
wymiotów wcale nie przychodzi. Baczyć jednak 

rzytem potrzeba, by nia czekać na zupełne roz

winiąi ^ ef«a choroby, lec.s az czasu, skoro tylko 
spostrzVl się pierwsze jej zwiastuny, siadać na 
drgająoyŁ fotelu.

Według dotyohczasowyc i, jeszcze nielicznych 
spostrzeżeń trwałość tego postępowania leczniczego 
jest dla różnych osób odm enna. Jedni, posie­
dziawszy jakiś czas na drgającym fotelu, odbywają 
potem całą podrób bez objawów choroby; inni do 
znają ulgi tylk^ó na kilka godzin, poczem zaczy­
nają pokazywać pię zwiast' ny choroby, której, tak, 
jak przedtem, zapobiega ponowne usadowienie się 
na fotelu; inni wruszoie muszę długo siedzieć na 
fotela, by na jakiś czas osiągnąć skutek. Gdy cho­
roba już wybuchnęła, ma fotei drgający znaczenie 
jedynie środka łagodzącego dolegliwości.

Jeżeli sprawdzą się rzeozy wiście podane szcze­
góły, to wkrótoe fotele, drgające za pomocą elek- 
tryoznośoi, staną się niesbędnym sprzętem na stat- 
kaoh pasażerskich, podróży morskiej nie będzie za­
truwać, jak  dotychczas, nadzwycza przykra choro­
ba, i wreszcie powstaną pływająco sanatorya, ma­
jące wielkie znaczenie dl* leczenia niektórych 
chorób.

Temperatura dnia 17 lutego o gods. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —2, we Lwo­
wie —6, w Tarnopolu — 7, w Gzerniowoach —4, 
w Wiedniu — 1, w Salcburgu —7, w Gracu —{—1, 
w Pradze 0, w Tryeście -f-6, w Abbazyi —f-2, 
w R&gnzie -j-8, w Budapeszcie -{-8, w Berli­
nie 0, w Hamburgu -j-2, w Monachium — 7, 
w Zurychu — 7, w Genswie — 11, w Lugnno — 3, 
w Anglii -|-4 , w Paryżu -j-7, w Biarritz —J-ll ,  
w Niszy —J- 2, w północnych Włoszech —6, 
we Plorencyi -f-2, w Rzymie -1-2, w Neapolu 
+  6, w Palermo -}-7, w Madrycie - f3 , w Sztok­
holmie 0, w Petersburgu —4, w Wilnie —7, 
w Warszawie —4, w Mobkwie — 10, w Kijowie 
—6, w Odessie — 2, w Serajewie — 1, w Belgra- 
dzie-4-2, w Bukareszcie 0, w Sofii — 1, w Kon­
stantynopolu - f6 , w Atenach -f-7 (Temperatura 
według Celsiusza).

Zmarli. W Krakowie Zofia z Żelechowskich 
Dąbrowska, matka znanego dziennikarza lwowskie­
go, przeżywszy lat 67.

Ofiary, Dla nieszczęśliwej chorej szwaczki 
nadesłali w dalszym oiągn: Łuoya Wex ze Lwo­
wa 2 K., Obszar dworski Ruskiej wsi 2 K., Ka­
zimierz Szparakowski z Sza celni 8 K., Marya W i­
szniewska ze Lwowa 4 K. — Dotąd złożono 
n nas na ten ce l: 108 koron 2 0  halerzy.

Stan powietrza. T. t, g 7. rano — 6 R. » imf.
• 2 R. w oienin, 4 -  8 na słońcu. Bar. 768. Idzie 

w górę. Do południa piękna pogoda, popołudnia 
pochmurno.

W wagonie. (Anegdota amerykańska). Pod­
czas podróży wywiązała się kłótnia między dwie­
ma staremi paniami; jedna wołała, że kona, gdyi 
okno zamknięte, drnga również głośno zawiadamiała 
obecnych, że jeżeli kto otworzy okno, w tej minu­
cie padnie trupem.-.

Konduktor biedak nie wiedział, której z nich 
ma dogodzić — gdy któryś ze zniecierpliwionych 
pasażerów wyprowadził go z kłopotu, radząc:

— Panie konduktorze, otwórz pan okno a jedna 
z nich pewnie um rze; potem zamknij je pan, a 
i drngą dyabli wnet wezmą — a my będziemy 
przecież raz mieli spokój...

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś. „Saui- 

son i Dallila," opera K. Saint-Saensa, słowa Le- 
maira, przekład Al. Bandrowskiego; we środę 

Cierpki owoc," komodya R. Braceo; we czwar­
tek „Cyganerya," opera Pucciniego; w piątek 
jSamson i Dallila"; w sobotę „Wnjaezek Jan," 
komedya Czechowa,

Filharmonia lwowska u»u. jmi», że w dzi­
siejszym koncercie Fryderyka Kreislera weimie 
udział zasaozytnie znany konoertowy organmistrz 
p. Jan  Rangi, Organy Filharmonii zostały przez 
■peoyalistę p. Hassege gruntownie nastrojone.

Colosseum Hermanów. Od 16 lutego. G. 
M. Ebrahims, 4 indyjsoy fakirzy. — Brothers Ja - 
koblew, jazda piekielna na roweraoh po wewnę­
trznych ścianach koBza. — W ielkie wyśoigi w An- 
teuil, wspaniały obraz Dedrophonu. — „Prima- 
donna w sądzie," operetka. — 10 nowości 1 — 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godainie 
4 i 8.

UGRAM! „PEZEGUDO".
(Depeste porannej.

Budapeszt. Gdy 32 pułk piechoty otrsy- 
maw8zy ostre naboje wyruszył b koszar, wypa­
lił karabin pewnego jednorocznego ochotnika, 
a kola ugodziła innego żołnierza rezerw y; ten 
zginął na miejscu. Jednorooznego oohotnika 
aresztowano. »

Belgrad. Były prezydent gabinetu serb­
skiego Gjorgiewioz, oskarżony o zdradę taje­
mnic państwowych, został skazany na pół roku 
więzienia i 15 franków kosztów sądowych. Sąd 
orzekł, śe ogłoszenie tajnych aktów przy­
niosło szkodę państwu serbskiemu.

Gjorgiewioz, dziękując sądowi za wyrok, 
rzekł, śe jest z niego zadowolony, gdyś stano­
wi dla niego dyplom na serbskiego męża sta­
nu, bo w Se/bi; dotychczas każdy z nich był 
skazywany na karę więzienia.

Paryż. W  kołaoh dyplomatyoznyoh zape­
wniają, że mimo to, iż Franoya gotowa jest 
dać mocarstwom wszelką gwaranoyę 00 do nad­
zoru polioyi w Marok ku, to jednak nie zgodzi 
się w żaden sposób na dzielenie się tym nad­
zorem z innem mocarstwem.

Paryż. Przybyły do Liwerpoola z Caracas 
poseł francuski Taygne oświadczył, iż w W e­
nezueli przygotowuje się rewolucya.

Rjeka. Strejk we wszystkioh fabrykach 
trwa dalej. Do strejku przyłączyły się robotni- 
oe w fabryoe tytoniu.

(Dtp es te popołudniowe).
Warszawa. W  resursie obywatelskiej od­

było się zebranie przedwyboroze obywatelskie. 
Zaproszenia na nie rozesłali redaktor Gadom­
ski, hr. Adam Krasiński i pastor Maohlejd. 
PodczaB przemówienia pierwszego mówoy p. 
Gadomskiego wtargnęło na salę kilkunastu mło 
dych ludzi, uzbrojonyoh w rewolwery i sztyle­
ty. Byli to przeważnie żydzi, ozłonkowie „Ban­
du"; w iob gronie było też parę kobiet. Usiło­
wali oni przemocą dotrzeć do mównicy i roz­
pędzić zebranych- Gdy jeden 1  nich ohoiał wy­
strzelić z rewolweru, wstrzymał go p. Leski, 
dyrektor Muzeum przemysłowego; napastnik 
uderzył go w oko i skaleozył dotkliwie. W  
końcu rzucono się na intruzów, poturbowano 
ioh dotkliwie i wyrzuoono. Awanturnioy dali 
parę nieszkodliwych strzałów, potłukli lustro i 
kinkiety porcelanowe.

Po uspokojeniu się nabranych obradowano 
dalej. Przem awiali: hr. Krasiński, ks. Czatwer- 
tyński, p. Martens, ks. Radziwiłł. Uchwalono 
rezoluoyę, oświadczającą, że wybory do dumy 
państwowej powinny się odbyć pod hasłem au­
tonomii Królestwa polskiego, przy uznaniu za­
sady solidarnośoi Koła polskiego; że pożądane 
jest porozumienie się przedwyborcza atronnictw 
i ludzi bezpartyjnych dla wspólnego wyboru 
kandydatów; wreszcie, że do osiągnięcia możli­
wej jedności w działaniach stronnictw należy 
uznać, ż e : a) walka o prawa narodowe i oby­
watelskie powinna być prowadzona na gruncie 
praw nym ; b) w waloe o prawa należy stać na 
gruncie narodowym. Myśl narodowa dążyć po­
winna i dążyć będzie nie do zastoju, leoz do 
rozwoju i doskonalenia wszystkioh form i sto­
sunków żyoia.

Algeclras. Odpowiedź Niemiec odrzuca pru- 
pozycyę Francy i, wedle której sułtan ma powie­
rzyć oficerom francuskim i hiszpańskim organizaoyę 
polioyi, ponieważ, zdaniem Niemieo, sprzeciwia się 
to zasadzie równości wszystkich mocarstw w Ma- 
rokkn.

Z targów zbożowych,
Wiedeń, 18 lutego. 

jZ). Stagnaoya w handlu zbożowym trw a­
ła w dalszym oiągu przez tydzień ubiegły, 
gdyż młyny woiąż powstrzymują się z zaku­
pami skarżąo się na zły odbyt mąki. Mimo 
tak słabego popytu, oeny pszenioy trzymają 
się woiąż silnie. Przypisać to zaś należy już 
to tej okoliozności, że podaż z pierwszej ręki 
jest bardzo mała, już też temu, że handel roz­
porządza n&dawyozaj małymi zapasami. Rezer­
wa wielkich produoentów jest zrozumiała, z 
reguły bowiem pozbywają się oni swoich za­
pasów dopiero wtedy, gdy mają pewność, śe 
zasiewy ozime dobrze przezimowały. Tej pe- 
wnośoi jednak dotyohozas nie mają i dlatego 
czekają.

Z ohwilą otwarcia żeglugi na Dnnaju 
rozpoozną Bię zapewne ożywione transporty 
mąki z młynów węgierskioh, a wtedy zwiększy 
się zapewne także popyt o pszenicę.

Sytuaoya handlowa w życie jest jeszoze 
gorsza niż w pszenicy a zbyt jego jest jeszcze 
bardziej utrudniony.

Popyt o jęozmień był ostatnimi ozasy 
duży, zwłaszcza ze strony kupców z południo­
wych Niemieo, mimo to jednak znaczniejszych 
transakoyi nie zawarto, bo kupoy ci żądali od 
sprzedaj ąoyoh gwaranoyi, że kupiony przez 
nioh towar nadejdzie na miejsce przeznaozeuia 
przed 1 m&roa, tj. przed wejściem w żyoie no­
wych oel zbożowyoh w Niemozeoh , a ta­
kiej gwaranoyi oozywiśoie nikt im nie 
mógł dać.

Notowania cen za 60 kilogramów looo 
Wiedeń są następujące:

Za pszenicę oisańską (77 do 82 kilo) 
905—9-55, za banatkę (76 do 80 kilo) 8*66 
do 9’15, za słowaoką (76 do 81 kilo) 8‘50 do 
9'00, za dolno-austryaoką (76 do 79 kilo) 8'85 
do 8-60.

Za żyto słowaokie (72 do 74 kilo) 7'15 
do 7'35, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
7 -10-7  25, za austryackie (71 do 74 kilo) 710 
do 7-80.

Za jęczmień morawski 8'40—9'25, z do­
liny Morawy 7'60—8'25, słowacki 7'76—900, 
ze stacyi nad środkowym Dunajem 0’00—000, 
półnoono-węgierski 8'00—9'06, jf-odmień na pa­
szę 650—7‘00.

Za kukurudzę węgierską no«ą 7*30 do 
7'60, Cinąuantin nowa 8‘35- -8 RL.

Za owies węgierski w y- slednich gatun­
kach płacono 0 00— 0 00, średnie gttunki 8'00 
do 816, prima 810— -S’70.

Rada państwa.
Wiedeń. Po odczytaniu interpelaoyi i 

wniosków, przystąpiła izba do dalszej dyskusyi 
nad sprawą węgierską. Prezydent ministrów 
bar- Gautsoh powiada, że dotyohozasowi mów­
cy zajęli stanowisko negatywne, a nie przed­
stawili żadnych konkretnyoh wniosków, jaką 
inną drogę rząd powinien był obrać, zamiast 
tej, którą obrał. (Przerywania ze strony Wszeoh- 
niemoów). Wszeohniemcom muszę oświadczyć, 
00 następuje: Pomimo ogromnej przepaśoi, jaka 
dzieli ich od moioh zapatrywań politycznych, 
muszę tym panom przyznać, że jedynie oni 
konsekwentnie pozostają przy swojej zasadzie, 
a tą jest: rozbmie monarchii w każdym kie­
runku. (Oklaski, brawa).

Prezjdent ministrów przechodzi do pole­
miki z poszozególnymi mówoami, którzy wczo­
raj przemawiali, i odpiera zarzut, jakoby rząd 
w tej sprawie był chwiejny i niekonsekwentny. 
Jeżeli dotychczas nie przedłożył rząd ustawy 
00 do upoważnienia pokrycia wydatków wspól­
nych, to stało się to dlatego, że, jak wiadomo 
każdemu, który chociażby tylko gazety czytał, 
do niedawna żywiono jeszoze nadzieję, iż na 
Węgrzech przyjdzie do skutku kompromis, któ­
ry umożliwi wybór delegacyi. Niestety, tak się 
nie stało i dlatego rząd przyrzeka w pier­
wszych dniach marca przedłożyć ustawę, która 
da sposobność do dyskusyi, do której przywią­
zywane są nadzieje w różnych kierunkaob. 
(Wesołość, różne okrzyki).

Minister oytuje dawniejsze swe oświad- 
ozenia, z których wynika, że zawsze mówił, 
iż rząd stoi przy zasadach z roku 1867 i uwa­
ża za najkorzystniejsze dla obn połów mo- 
narohii dalsze trwanie wspólności ekonomicz­
nej, przyczem 00 do formy tej wspólnośoi mo­
żna jeszcze dyskutować.

Zwracając się do wywodów hr. Dziedu- 
szyokiego, prezydent ministrów pow iad a : W iel­
ce szanowny mówca Koła polskiego wywody 
swoje streścił w tern, że wyraził iyozenie, aby 
utworzyła się w tej Izbie silna, zwarta więk­
szość i żeby z jej łona utworzono rząd, zatem 
rząd parlamentarny. Przy tej sposobności pod­
niósł szereg zarzutów przeoiw dotyohozasowym 
rządom urzędniczym.

P. D a s z y ń s k i :  Które zawsze popierał I
'Bar. G a u t s o h :  Wys. Isba niech będzie 

przekonana, że jeżeli z działalności obecnego 
rządu nio innego nie wynikłoby, jak  złąozenie 
się stronniotw tej wys. Izby dla wytworzenia 
silnego, zdolnego do pracy rządn^ to gabinet 
obeony uważałby to za najświetniejszy sukces 
swej działalności. (Oklaski).

Już dnia 24 stycznia r. z., gdy po raz 
pierwszy przemawiałem w tej Wysokiej Izbie, 
oświadczyłem i także dziś oświadczam, śe ni­
gdy w czasie mego nrzędowania nie byłem 
innego zdania i także dziś innego nie jestem. 
Ale nie wystaroza wspólna opozyoya i wspól­
na krytyka (wesołość), lecz trzeba tak ie  umieć 
wspólnie rządzić (żywe oklaski).

Jestem wieloe szanownemu mówoy Koła 
polskiego bardzo wdzięczny za życzliwe słowa, 
które przy tej sposobności poświęcił urzędni­
kom anstryaokim. Widzę w tern uznanie, żs

urzędnioy, którzy powołani zostali do repre 
montowania rządu z tego miejsca, zawsze nie 
tylko spełui&li swój obowiązek także względem 
Galioyi, lecz także nigdy nie byli pozbawieni 
życzliwości w spełnianiu żyozeń tego krajn.

P. K a s p e r :  Polaoy już dość dostali.
Prezydent ministrów końozy temi słowy: 

Jestem upoważniony do oświadczenia, że 00 
do spraw wspólnyoh ustawodawczy wpływ tej 
połowy monarohii zawsze ■ będzie strzeżony. 
Anstryaoka Rada państwa niema powoda oba­
wiać się, ażeby przez jednostronne zarządzenia, 
któreby dotyczyły naszych interesów, nie zo­
stała postawiona wobeo faktu dokonanego.

Dalej jestem upoważniony do oświadoze- 
nia, że podstawy wspólnej armii, , która . znaj 
duje swe najważniejsze oparcie w wyłąoznyoŁ 
prawaoh, przyznanyoh najwyższemu dowódoy, 
nie zostaną naruszone. To w szczególnośoi ty ­
czy się języka komendy i służbowego. (Oklaski),

h o t e l  E U R O P E J S K I .  ~
ALBERT 8ZKOWRON,

Lwów — Plac Maryaoki.
Pr*yjechali dnia 20 lutego. Z. Bsaszkiewies 

s Dinryna. M. Dosohut z Panszówki. T. Potocki ■ 
Uhryna. M. Burzyński 1 Buoaacza. R. Pragłowski 
1 Polanki. Prof. Malsburg z Dnblan. K. Liskowa- 
cki z Bukowiny. K. Bartmańscy ze SpaBa. 8. K ę­
dzierski z Mereszczowa. R. Ujejski z Pawłowa. P. 
Januszkiewicz z Komarna. Dyr. Z. Lewakowski z 
Borysławia. K. Bessler z Kaiserslautern. K. Gep­
pert z Czortkowa. K. Sydorowioz z Zaleszczyk. K. 
Piekarski z Rosyi

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plao Maryaoki.

Przyjechali dnia 20 lutego. ’ T. Plucyński z 
Krakowa. A. Boek z Pardubic. T. Siedlecki z W a­
sylów*. F. Mollnar z Budapesztu, W . Darmann z 
Białej. J . Huber z Pragi. 8. Komora ze Lwowa, 
L. Doboszyński z Drohowyśa. A. Sohneider, F. 
Kaspar, A. Weiss, J .  Freund i W. Haber z W ie­
dnia. K. Soohaniewicz, M. Raschka i J .  Rogowska 
z Tarnopola. 8. Brandstetter z Białej. A. Langsner 
ze Stanisławowa. J . Zlamal z Leopoldstadtu. M. 
Sokolnioki z Borynio*. B. Urbanik z Tarnobrzega. 
E. Schmitt z Jaworowa.

n a d e s ł a n e .
Smbryk* t« eIk pochodzi doBedakeyi, ale bi„.„a to i ona 

■a ni% na siebie żadnej odpowiedzialnośoi.

Rewanż.
Podejmująo rękawicę, jaką mi oisnęła niencz- 

oiwa konkureneya, walcząca podstępem i kłamstwem 
w rodzaju śmierci pacyenta — oświadczam, że po­
nieważ jedyną bronią, jakiej mi użyć wolno, jest 
dobroć i taniość roboty, odtąd zęby w kauczuku 
z platyną, w najlepszem wykonaniu, kosztu­
ją  u mnie po 2 zł. od sztuki.

W. L. W IK TO R  
Uniwersalny Instytut dentystyczny 

Lwów, plac Halicki 7.

Rok założenia 1863.

Don bantowi i Kamor ijmiany
pod firmą:

i O G D S T  S C H E L L K N B K R G  & S Y S
Lwów, Karola Ludwika 1

kupuje i łprzedaja wazelkie papiery wartościowe, monety, 
przekazy zagraniczne itp. i poleca do ciągnienia 16 latem  

P R O M E S Y
na 8 proo. łozy anztr. zakł kred. ziem ik I em. po K. 
6.6G- Główna wygrana K. 90.000 — oraz do oiągnienia 1 
maroa na łozy m, Wiednia pe K. 15.60. Główna wygrana 

K. 800.(00.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadeiaja“.

Budapeszt 20 latego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze­
nica na kwieoień 16 76 —16'78, na październik 
1670—16'72; żyto na kwieoień 18 60—1862, 
na październik 13 34—13 36; owies na kwieoień 
16’02—16 04, na październik 12‘34—12 36; ku- 
kurudza na maj 1906 r. 13*86—13‘88, na li- 
pieo 14*00—14*02. — Rzepak na sierpień 
0000—00*00. — Oferty na pszenioę: mierne. 
Chęć kupna : słaba. — Usposobienie: spokoj­
ne. — Pogoda: poohmurno.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeń 20 lutego.

Marki 117 40, renta majowa 100.00, węgierska 
renta koronowa 96 60, akcye: austr. zakł. kredyt. 
671*00, węg. zakł. kred. 790.60, aDglobtaku 824.60, 
Union banku 664‘60, bankvereinu 662 60, ianderbanko 
448 60, kolei państw. 674*00, lombardy 127*6u, akcye 
kolei Elbetbal 446 00, fabryki broni OOOOO, tyto 
niowe 000-00, alpiny 686*26, Rima Muranyi 685 60, 
prag. Ton żel. 2661 00, losy tureckie 160 26, ruble 
261 26 Usposobienie: utrzym ane.

Ruch poolągów kolejowyoh.
walny od 1 maja 1906 według czasu środkowo • earopej 

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa: 2 .3 1 * , 1 .3 0 ,  8 .4 0 * .  6.00, 8.60, 6.85 9 50» 
Z Kzeezowa: 10.36. ’
Z Pedwołoczyzk (na dworzec główny): 2  3 0  7 80 11 kr 

■ 5A M 0.20*; na Podzamcze: 8 .1 5 ,  7.00,’ i S  t l J ,

Z Ozem iowieo: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 ,  8 10, 5.46 9 10*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.88.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.80*.
Z Ł aw ecinego 7*29, 11-45, 10-50*.
Z Tuchli 8*45 
Z Bełżca 5-00.

O dchodzą ze  L w ow a:
Do Krakowa: 1 2 .4 5 *  , 8 .2 5 ,2 .5 0 ,4 - 1 6 * ,  8.65,6.66*, U.OU* 
Do Rseszowa 4.10.
Do Podwołoozysk s dw. głów.: 2 . 0 0 ,  6.80,10-55, 9.00* 

11.05*; s  Podzamcza: 2 .1 3 , 6.48, 11.16,8.28*. 1 84*. 
Do Ozerniowiec: 2 .51* , 2 - 4 0 .  «15,  9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66 , 6.58.
Do Sambora: 8.00, 4.20,10.65*
Do Kołomyi i Żydaosowa : 6.60.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.06*
Do Ławooznego 7.80, 2.66, 6.26*,
Do Bełsoa 11.10.

Uw aga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocne oznaczone zą gwiazdką. Pora 
nocna liczy zią od godz. 6 wieczór do 6 min. 59 rano.
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Z życia  b lagiera.
(Z franounkiśyo.)

(C«w żalny).

Pelagia podbiegła do niej.
— Potraebnie teś pan to mówił — rzekła do 

p. GKngaet a oburzeniem. — Pan jesteś papla. 
Przynosisa zawsze ale nowiny.

— Aleś pani, to nie jest śadna sta nowina, 
prseoiwnie, Edmund nie ohoe się śenió a ni­
kim innym, tylko ae swoją kuzynką.

— W  kaśdym razie nie trzeba było tego 
mówić Konstanoyi.

Ta ostatnia otwierała jnś oozy.

8) — Mam honor oświadczyć pani — rzekł jej
p. Ginguet — śe Edmund powiedział mi: „Choć­
by mi dawali panną milionową, jeszozebym 
się z nią nie ożenił, bo nie mogę. Jestem 
związany a moją kuzynką i nie uohybię obo­
wiązkom wobeo niej... Nawet księśniozka mnie 
nie skusi, człowiek uozoiwy dotrzymuje danego 
słowa*.

— Dobrze, dobrze, panie Ginguet — prze­
rwała mu Konstanoya, siląo się na spokój... J e ­
stem panu wdzięozna, ieś mi to powtórzył.

— Ucieszyło to panią, prawda?
— Tak, rada jestem, śem się dowiedziała o 

uczuciach mojego kuzyna-
Przez resztę wieozoru Konstanoya miloza- 

ła, pomimo wszelkich usiłowań Pelagii, aby ją 
ośywić. P. Ginguet od ozasu do ozasu odzy­
wał się:

— O! Edmund jest bardzo zaony Ouby nie 
oddał panny Konstanoyi za złotą gorę, ozuje 
się z nią związanym na zawsze.

Pelagia trąoała go nogą pod stołem, aby 
zaniechał tego przedmiotu, ale on woiąś do 
niego wraoał.

Gdy Konstanoya znalazła się wreszoie 
w swoim pokoiku, puśoiła wodne żalowi, bo 
nie miała ju i ładnych złudzeń; wiedziała te­
ras, śe Edmund jej nie kooha, a  dotrzymuje 
danego słowa przez uoroiwosó jedynie.

- Nie pozbawię go tak świetnej partyi — 
myślała — ale, ale gdybym go namawiała na 
małieństwo z ową p *nną Kłodorą, wiem, żeby 
mnij nie posłuchał... O, nie, znam szlacht 
tność Edmunda. Mój B ośe, oo tu pocnąó t 
Jedyna rada powiedzieć mu, śe go nie ko- 
oham . .

Przez oałą noo JTonstanoya pasowała się

z uozuoiami i myślami. Nad ranem powzięła 
postanowienie, które powinno było doprowadzić 
ją do zamierzonego oelu,

Skoro świt skreśliła brulion listu, a o dzie­
wiątej wyszła na miasto, wyszukała pierwszego 
lepszego pisarza, kazała mu przepisać swój bi- 
leoik, podyktowała adres i wybiegła, aby wrzu­
cić list do skrzynki pocztowej.

Ale w ostatniej ohwili zbrakło jej odwagi, 
osuła, śe ohodzi tu  o szozęśoie jej śyoia, śe 
gdy ten list wpadnie do skrzynki, to przed nią 
otworzy się przepaść. Gdy się ma la t dwadsie- 
śoia, trudno pośegnać się z nadzieją.

Konstanoya minęła kilkanaście skrzynek 
pocztowych, trzymająo woiąś list w ręku, obu­
rzała się na swoje toLórzostwo, na swój ego­
izm; wreszoie przy jaciejś kawiarni ujrzała 
znowu skrzynkę. Jak  człowiek, wskakujący do 
wody, zamknęła oozy. List wpadł na dno, ofiara

została spełniona.
Ale biednej bohaterce zbrakło siły, osu­

nęła się na ławkę, stojąoą obok. Gdy chwilowe 
osłabienie minęło, poznała, śe na tej ławoe juś
raz wypoozywała podozas swej pogoni za Ed-

lapęazf 
ly. śe d

rzecze się ukoohanego. Ale ofiara nie była je-

mundem. To wspomnienie napędziło jej łzy de 
oczu: nie myślała wtedy, śe dobrowolnie wy-

szoze spełniona do dna.
W parę godzin potem do mieszkania Ed- 

munda wszedł listonosz. Młodzieniec rzuoił 
okiem na kopertę. Pismo było nieznane. Za­
czął ozytaó obojętnie, ale w miarę, jak przebie­
gał list oczyma, coraz większy gniew z niok 
tryskał.

(C iąg dalszy nastąpi).

C. k. uprzyw. galicyjski f i l  akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

Filie: w Krakowie, w Czei mówcach, w Tarnopola Ekspozytury: w Stanisławowie, w Fodwoloczyskach, w Nowosielicy.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papierv wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Ubezpieczanie losówZlecenia giełdowe
uskutecznia sit$ pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich 

informacyj co do pewnej i korzystnej

I  E * .  s m .  ■ »  i  t

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia

prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów
i innych papierów podlegających losowaniu.

Nadto zaprowadzone na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie b©Za 

piecznie a dyskretni© przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
P R Z Y J M U J E  W K Ł A D K I

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela

na nie zaliczek.

+  -

M a r y a  z e  S c h m i d t a *  R a s t a w i e c k a
wdowa po c. k. rewidencie Kraj. Dyrekcyi Skarbu 

saopatraona iw . Sakrament*mi aasnęła w Pana dnia 18. b. aa o 
goda. 9. wieasór p dłngieh a oiąłkioh o erpieniaoh, p n a ły w a iy  la t 55.

Obrtąd pogrssb wy odbądaie aiq dnia 20 lutego 1900 r., o go- 
dainia 8. po poła a ia  i  doma prsedpogrsebowego ul. Koohanowsk „go 
1. 81 na onenters Łyoaak waki, na który w smatkn pogrąłone oórki 
krewnych, pnyjaoiół i anajomycb aapraaaają.

Lwów, dnia 19. lutego 1906.
„ 0 0 X 0 0 RDI A* A. Knrkowaki Lwów, n l. Sobieskiego 1. 10.

t
Ed*aid Józef 2-g a  imion Prawdzie Szamota

• . k. keatiiara krajowej Dyrekoyi akarbn 
aaopatnony iw . Sakramentami, oenął w 3ogu  dnia 20 lutego ] 

rokn, preeły waay lat i l .
Obrsąd pograebowy odbądsie »ię 0“!* lnte6 °  k. r. o godsi- 

nia 8 po południu a doma ia łoby pray ulicy Lyoaakowakiaj 1 . 1  na 
•m en tan  Łyczakowski, na który w amutku pogiąłem  bracia i  aie- 
atry, krawayek, kolegów i anajomyek aapraazają.

Lwów, dnia 90. latego 190#.

.CONCORDIA* A. Knrkowaki Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10

1608

I
* . f  -

I g n a c y  K o w a l s k i
maaayniate o. k. kolei paóitwowej 

■eopetraony iw. Sakramentami, uanął w Bogu, P° dłngloh a eiąłkieh  
oierpieniaoh dnia 19-go lutego 1U06 roku, prseływ szy la t 42.

Obrsąd pograebowy odbędzie sią dnia 21. lutego b. r„ o godai- 
ni» 8. po południu ■ domu ia łob y  plae Unji Braeskiej 1. 2 na omen* 
ta n  Jenowaai, na który w amutku pogrąiona i  na a daieómi i  Ko- 
dainą anajomyeh i poboinyoh obraeioian aapraaaają.

Lwów, dnia 19 lntego 1908.

„OONOOBDIA* A. Knrkowaki, Lwów, ul. flobleekiego 1. 10.

•<
D rw bń* e f le K e n la .

W yborny miód deserowy kuraoyjny 
po 8 kor. „rarytas* miodoborów po 8 kor. 
6 ' bal. aa 6 klgr. franoo. Miód w ple.- 
•trach 1 klg. 2 kor. Właaaa paaieka. Za 
blaiaai ki awrioaat pe 80 bal. Broaaurki 
o aaiodai* darmo. K o r z o n lo w ie Z  ern- 
nauoa I w a n c z a n y . _______

Do wydzierżawienia
kor*\ łtn ie  (w rłącsnie chr*ełcijani^owi) 
8 folwarki w laohodniej G»lioyi połoione 
w ob sian e około 100<> morgów ■ gorael 
nią Bliiflcą wiadomoió udaieli adwokat 
dr. Zygmunt Lisia wina, Lwów, ul. 

rfemieka 22.

ć łu tr a litm ię M M
rh/4 rł rt TTTW1 G Arrrn HTV viw nnlv a/1 yittoddawna wypróbowany, niezbędny 

środek pomocniczy dla kuchni.
Poprawin natychmiastowo każdą słabą zupę.

Potęguje i wamaenia smak
sosów , jarzyn i potraw  m ięsnych.

P n l n i l r  ensrgioany p o -iu in je  
X\J l i t  p .ady Area: .A gro­

nom* B oiniatów  restante.
Fajetony

S y riu s z  Lw ów , ul. Traeciego Ma 
ja a. Kawy palona anrowa i herbaty. Oa 
ny praystąpnu.

W illa  nowa a ogrodem uraądaona a
komfortem do apraedania lub wynajęcia. 
Ul. Saymonowioaa 7. (booana Listopada).

Ogórki, kapustę k w au o o ą,
c e b u l ę  e t c .  o f e r u | e

Ant. K. Linek, Znojno.

na gumowych i żelaznych kołach,
landolet na tiay oaoby, braak do ujeidła- 
nia koni lub pod rseosy, gigb na dwóoh 
kołach, damakie powosiki do powołenia, 
niyw ane w doakonałjrm atani* do naby­
cia. Fabryka poweaów, uprsąiy i kofrót., 

podróinyoh

Stromenger
Ul. K a ro la  Ludw ika  w e Lw ow ie

Jan Aleksander

R O S E N S T O C K
b . w ła ś c ic ie l d ó b r  z ie m sk ic h

urodzony w roku 1855 to Skalacie, usnął to Panu dnia 19. 
lutego 1906 roku, opatrzony śto. Sakramentami, po długich 

i Giętkich cierpieniach.

Obrzęd pograebowy odbędzie się we środę dnitt 21. 
lutego 1906 rokn, z domu śałoby przy pl. Maryaokim 
1. 10 na omentarz Łyczakowski o godzinie 8. po połu­
dniu, na który pogrążona w smutku Bodzina — krew- 
nyoh i znajomyoh zaprasza. •*.

Lwów, dnia 19 lutego 1908. '■
.CONCORDIA* A. Knrkowaki ul Sobieskiego 1. 10.

Niebywała we Lwowie okazy a!
Spółka tapioerów zwija swój nowo załośony sklep i sprzedaje wszystkie towary za bezoen. 
Największy wybór dywanów, ohodników, portyer, firanek, gfcór, tapet itd.
Ogromny zapas materyj meblowy oh, kołder, materaoy włosiennyoh i spręśynowyob,
M ible stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóśka śelazne.
Wszystkie nasze towary są w najuowszyoh wzoraob i zupełnie świeśe, z pierwszorzędnych 

fabryk.
Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3.

Z a  D y re k c y ę  : Józef Schusttr, Kazimierz Toczyski.

U czennice  
uoięaaozająoe do saktadów naukowych 
anajdą najlepaie nm ieisoaenis w interna- 

oie pray nl. Lyosakowskiej 1. 21.

Piękna kamienica
obok ogrodu jezuiokiego z wolne* 
mi latami. Cena 160.000 koron — 

do kupna wystarczy 70.000. 
Izba zleceń dyrektora M akare ­
wicza plac Dąbrowskiego.

P o s z u k u j e  cię majątku na Podola 
do nabycia. Zgłossenia Biur* „ R e a lta e *  
Lwów, nl. iw . Anny 17. T akie kilka 
dsierław

Potrzebny lokal
W śró d m ie ś c iu  

w oayatej kamienicy 8 pokoi iknehaia — 
ewentualnie pcdiielone dwa miesskania, 
5 pokoi i kuchnia i 8 pokoje. Kontrakt 

roosny.
Wiadomoió askola satuki atoaowanej, 

Pańaka 14.

Wyrabiam police a s e lta c jjie
w łwiatowej inatytnoyi Ubeapiaoaeś na­
wet odraaconym praes inne Towarzy­

stwa Lwów postfaoli N r. 8 3 .

W I N O !
Wskutek pomyłlnago winobrania 
dostarosam pod gwaranoyą natu­
ralnego oierwonego winadalmatyA- 
akiego, które jeet łagodne i delika­

tne w amakn, 
po 4 0  h a le rzy  za  lit r  

od sta c ji kolejowej Fiume. Naj- 
mniejaay odbiór 80 1. w becaułoe. 
Wiąksj kupcy, w laioieiele hotelów  
i restauraoyi otrsymują korayetne

warunki.
PUT* Próbka 5 kg. franoo do ka- 
łdej itaoyi koaatuje 8 kor. ““N b

Edmund Pauk, Fiume.

Ekonom  lal 85 ■ aakołą rolnica» i 
kilkunastoletnią praktyka w więksayeb 
majątkach poaanknje poaady na ordyna- 
ryą lab po kawalerskn. Łaskawe sglo- 
aaenia nprassa aią nadayłaó pod SS. 
poats-raeunte Kraywoaa nad Sanem.

Piert cienki 
sarąosynowe, obrąoaki, 

tapilki ilubne, srebro stółowe 
(Uraądownie ceohoware) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach, oma waaelkie biiuterye  

poleca Jan J arzy n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Bnropejaki.

Dr. UHMŶ

płynlo

Doskonale odtłnsacea i od- 
kaia skórą, sapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wamaenia ich porost. Do 
nabyoia w sas< bniej- 
aayeh aptekaob, drogne- 
ryaob i składach pertom. 
Główne składy : — we 
Lwowie Hay, Mikolaaeb; 
• w Krakewie: Beim.

KedaJctor o Ipowiodziaiuy WmdMW M f ll łO W S k i. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich, Z dnkanu  E. Wiuutnu,


